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W sprawie tej donosi „l(urjer Po­

ranny"': 
• Na łe podrożenie wszystkich pra­

wie artykułów żywności postawiło­
między innemi-w przykrem bardzo 
położeniu właścicieli licznych barów 
i restauracji, którzy płacąc znacznie 
drożej za chleb, mięso, jarzyny itd., 
nie mog;a..-z obawy konkurencji -
podnieść ceu. 

marol<ańslrn nle orzedstawia ani dla Nie­
miec ani dla Francji objektu, godnego 
wydobycia szabli. Zamiast tego o­
trzymują mowy flotowe p. Delcassćgo 
i dementi takie, jak powyższe. 

tow. I V. Poznafiski 1,000 rb., R. Bie· 
dcrman - 300 rb., akc. tow. „Zawier• 
cie• - 300 rb., akc. tow. S. Rosenblatt 
- 300 rb., Józef Richter - 300 rb., 
akc. tow. Karol Benich - 300 rb., 
Franc Kinderman - 200 rb., akc. tow. 
Krusche i Euder - 200 rb., Zygmunt 
jarociński - 200., Zgierska Baw. Ma· 
nufoktura - l OO rb. 1 p. Maks Fischer 
- 50 rb., razl!m 3,250 rb., a wraz z 
poprzedniemi - 81950 rb. w ciągu trzccll 
dni. 

prawy wykaza.ty, :te Arnt z wiedz' zon 
dopuszczał się niesłychanych orgjl z i 
czennicami • 

Skonstatowano w 18 wypadka~ 
defloracj~. a w jednym sp~dzenle płoda 
A. skazany został na 5 lat cidkie~ 
więzienia. 

Chi::;ąc zaradzić złemu, właściciele 

tydowskich barów i restauracji p o 
szeregu narad postanowili utworzyć 
związek, celem dokonywania wspól­
nie zakupów i prowadzenia współ­
dzlelczeJ piekarni i rzeżni. Twierdzą 

oni, że obecne podrożenie cen mię· 

sa np. jest zupełnie nieusprawiedli­
wione; aby ni~ ponosić następstw 

tej drożyzny, właściciele barów i re­
stauracji postanowili sprowadzać 

woły z Ukrainy i bić je we wspól · 
nej rzeźni na własny uźytek". 

jakby można zaradzić nadmiernej 
~rożyznie w Łodzi-pomówimy w przy­
łUyJP tygodniu. 

B. Fi I i po w.i cz. 
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. IBPO' Oj . OJBnny. 
Muoią się pogłoski wojenne. w 

których trzeba odróżnić zaniepokojenie 
istotne oJ sztucznego, płynącego ze 
źródeł giełdowych. Niemniej ostatnia 
sobota przyniosła na giełdach spadek, 
który w stosunlm du kursów z 14 
sierpnia wygląda niepokojąco. Papiery 
rosyjskie spadły o dwa punkty, Deutsche 
Bank o dziewif;ć, Dresdner Bank o sie­
dem, Handelsge~ełlschaft o osiem, Na­
tional !3ank o ::;ześć, a są to naj po tęż· 
niejsze instytucie kredytowe w Niem· 
czecn. ' 

Różnice w akcjach przemysl'ow,Ych 
twiękizyły się jeszcze znaczniej i wy­
noszą od 12 do 20 pum.tów na w t.110· 
rach, uwcu:anych za b·ardzo $Olidne. Do­
lączyły :'.>1~ do tego runy na J~asy osi· 
cz~dnośc1, jak w Akwizgranie. w Kró· 
lewcu, w Essen; w teJ ostatniej miejsco-
wości klienci, wycotując Wl{łady, odrzu· 
cali banlrnoty a domagali si~ wypła1y 
.ił otem. 

Władze wpływają uspokajająco na 
opln]ę, dzienniki og.faszają artykuły o 
sytuacji z zapewnieniami, iż kapitały w 
kasach są jak najbezpieczniejsze, lecz 
runy w mniejsz.ym lub większym stop­
niu trwają dalej, przynoszqc rozdrażnie­
nie i obaw~ formalnej epidemji strachu 
ekonomicznego. 

"Fatalna była to sobota - opisuje 
.Lokal Anzeiger" przesilenie na giełdzie 
berlińskiej. - Zlecenia sprzedaży, nad• 
syłane z prowincji, przechodziły dalelw 
~ranice. oodcbnych' ruchów od początku 
kryzysu 1nąrokans1rn~go. Właściciele pa-· 
pierów zastrasze111 rncsłusznie rokowa· 
niami dyplomatyq.:iemi, stracili możnogć 
iastanow 1euia się n act położeniem". 

Zaś „ Vossische Z1g. • oświadcza, że 
$Obota „była najgor:m·m dniem od po­
czątku przesilenia. Nikt nie umiał za­
chować · spokoju. NapróżnD dyrektor 
iednego z pierwszych banl;:ów nie·11iec· 
kich oświadczył, że minis~er1i:::J! $praw 
zagraniczny~h zupełnie nie po1m 1je za· 
m~tu,· jaki powstał. Mało.zwraccrno uwu­
gi na jego zapewnienia". 

już w niedzielę wystąpiły diiermild 
niemh.:ckie z dYugieini artyl,uła:ni o sy­
tuacji, uwiadamiając, że ncwet gdyby 
rokowania rozchwiały się, o wojilie my­
ileć nie forzea. Logika tych u~pokoji.{1 
nie jesc wszelako tai< jas:n«t, jal\b'.i trz1;;­
ba do istotnego uśmh~rzen1,l ro:.:!.;oly::;a-
uych obaw. · 

"Koeln. Ztg.", uwail;l, i~ w razie 
rozbicia się rol<ows1'1, niebczn;eo::?fls~wa 
bezpośredniego' !iy · r;!e nylo, doddję 
"'1sza!<it: ;raki ; cz„.:i~o~ hJ lby :dr:ak 
ustawkziiie d!u p~ikOJi~ ~•(:-ii;y, · g/yi 
nikt 11ie mógłb:y pn:yj~c 1.:d::-c -:,~ó~ii:1.!­
nośd za to. czy wskutek u:.t.Ur~ic~nych 
sum: •. Rk;;;JJ nie J;.iłoby s;ę mc.ikUf!C; nie 

Mandaty posłów do 3-ej Dumy. 

Na mocy art. 2·go ustawy Dumy 
posłowie wybierani są na lat pięć. Po­
nieważ trzecia Duma została otwarta 14: 
listopai:ła 1907 rolm, przeto opierając 
się na literał nem brzmieniu ustawy, man· 
daty jej posłów powinnyby się ::.koticzyć 
za lat pi~ć t. j. 14 listopada 1912 roku. 
Tego zdania jest bardzo wielu posłów, 
l<tórzy sądzą, że mandaty ićh, zarówno 
całej trzeciej Dumy, jak i poszczególnych 
1ej członków, uplywają 14 listopada roku 
1912. . l 

Natomiast druga część posłów 
twierdzi, że prawodawca. ustanawiając 
pięcioletni okres prawodawczy, miał na 
względzie nie ro:< kalendarzowy, lecz 
okres faktyczny pracy ciał prawodaw· 
czych, t. j. sesje prawodawcze. wobec 
tego słowa „na lat pięć" naieży rozu­
zumieć w tym duchu, że okres prawo• 
wodawczy obejmuje pi~ć sesji t. J. że 
po ukończet.' · 1 piątej sesji i.nandaty po· 
słów eksp:i il,<!. 

W pralHy~e zastosowanie literalnego 
brzmienia ustawy doprowadziłoby do 
tego • . że posłowie utrzymaliby swoje 
mandaty i swoje pensje w ciągu ldlku 
miesięcy, po ulrnńczeniu prnc prawodaw­
czych. 

Wątpliwości te zostały obecnie 
rozstrzygnięte przez rząd. Jak donosi 
„Swiet", w memorjale 1 dołączonym do 
budżetu ministerjum sprawiedliwości na 
rok 1912, znajduje się ustęp następu­
jący: 

„Po ukończeniu sesji wiosennej r. 
1912 upływa pięcioletni okres man· 
datów obecnego składu posłów do 
Dumy i w tymże roku odbędij się 
nowe wybory do Dumy". 

Kwestja została zatęm rozstrzygnię„ 
ta. Po ukończeniu sesji wiosennej. trze­
cia Duma traci swe mandaty i z~czyna 
si~ nowa kampanja wyborcz~. 

,,2Jzień ubogich''. 
Zbliża się dzień 17 września!... -

Dzień poświęcony tak chluDnej pracy, 
jak ulżenie niedoli tych najbiedniejszych 
naszych braci, pozbawionych wszystkie­
go tego, tzem Bóg i świat obdarzył wy· 
branych; dzień wielki, dzień uroczysty, 
w którym społeczeństwo nasze, jak za­
wsze skore do ofiar - poświęci swe 
trudy 0.:50biste i złoży na ręce komite• 
tów zasiJ'ki pie11ięż11e ..• 

Zewsząd nadchodzą listy z ofiaro· 
waniem osobistych usług i chojnie· pły­
ną datki od obywateli, zbudzonych e­
d1em, zbliżającego s.ę, tego „wielkiego 
dniai" 

Nie widać niechętnych i nie sły­
chać; a ·eżeli znajdują, się i tacy, to ni· 
kną w tym ogólno-ludzkim czynie -
jak kropla wody, wylana w bezdenne 
nurty oceanu •• 

Dziś wyraźnie i jasno rysuje się 
_;~~q 1 ~:lner tego wiell<iego polskiego „ pro· 
letdrjalu „, który. prlekonawszy się, że 
inteligencja nasza nie powstydzi sie ich 
:; grub1ałych, spracowanych rąk, zczernia· 
łego oblicza, a podawszy bratnie dłonie, 
wspólnemi siłami starać się będzie ulżyć 
los „r~;;;.szych biedaków,"bo wszyscy oni, 
ja:< jeden mąż, ofiarują to wszystko, co 
ofia1 owac mogą„. 

Dzień ten pogodzi powaśnione sze­
regi robocze z polską inteligencją dla 
dobnt 1:a:szego kraju 1 wspólnej naszej 
przyszi o~ci„. 

Niech ten dzień, tak przez wszy. 
stkich pJżądany, pozostanie arką przy­
mierza, wspólnej jedności między jedny­
mi, a tirugimi i niech bf)dzie bodźcem 
dla no-.vego, wspólnef!o życia ... 

Sz. K. D"rlziński. 

* 

* 
Komitet „Dnia ubogich" otrzymał 

zawiadomienie, że teatr „Uranja" i l<i· 
11ematograf „Moderne" przy nali pewną 
część dochodu z niedzielnych przedsta­
wień na rzecz „Dnia ubogich". Na ten­
że cel ofiarował p. F. Za11dberg1 dyr. 
teatru żydowskiego, 50 proc. zbioru z 
przedstawienia niedzlelnego: 

Zaznaczyć wypada. że p. Szrojt, 
właść. kinematografu "Tbe-810-Expsess" 
ofiarował na zabawę w parlm Mikoła­
jewskim 500 wóreczltów konfetti kwia­
towych, a nit! 50, jale mylnie nam po­
dano. 

. Pan K. Roszak, wfaśc. zakładu e:.. 
lektrotechniczno-optycznego p. t. "St. 
Lewiński" przeznaczył 10 proc. z obro• 
tu niedzielnego na „ Dzień ubogich". 

• 

O C kosztuje z Poj 11 
po lój. Niemieclu rocznik .Nautiiu~ 
podaje wykaz wydatków, jakie poniost-1 mocarstwa europejskie na utrzyma111 
swych slł zbrojnych. 

Za rok 1910 Anglja wydała na u 
trzymanie armji i floty 1 miljard 81, 
rniłjonów franków, Rosja 1 mlljard 66J 
milionów, Niemcy 1 miljard ó74 nt~ 
Stany ZJednocwne Ameryki 1,368 Illil· 
Francja 1,315 mil., Austro-Wefgry 6~ 
mil., Włochy 591. mil., Japonia M4 mil 
Japonia 484 mil. franl<ów. , 

Ogólna s11 ma wydatków tych Illo. 
carstw wynosi 9 1 pół miljardów fr~ 
ków. 

O Krakow bez mięsa. Tar 
gowica lcral<owska - pisze „Czas „ 
przedstawiała onegdaj niezwykły włdOk, 
Z powodu zamkni~cia wszystkich po. 
wiatów Galicji zachodniej wskutek zarą, 
zy pryszczycy, na targ krakowski nie de 
stawiono ani jednego wołu„ Tylko ki! 
ka chudych krów, przypędzonych z o. 
kolie Krs.kowa, błiidziło po pustej targo, 
wicy. 

Sekcja dekoracji miasta prosi nas o . Wobec zupełne2o braku mi~sa 1 
zaznaczenie, że lista zgłoszeń do kon- niemożnosci otrzymania go na,vet z ,da:. 
kursu wystaw sklepowych została JUŻ szych okolic kraju, rzeźnicy krakowsc~ 
zamknięta i że ekspertyza sędziowska pospieszyli na targowic~ wiedenską, ~ 
odbędzie się nieodwołalnie w niedzielę celu zakupna bydła. 
mic:dzy godz. 9·ą rano a 2-ą popołudniu, Wczoraj przybył z \Vi .dnia pierwsz1 
b e z w z g I e d u n a P o g o d ę. transport bydła wiedeńskiego do Krako. 

Tegoż dnia rozpocznie sie rozda· wa. Transport wynosi 61 wołów. Na. 
wanie dyplomów dla wystawienia w na- stępna przesyłl<a; wyno:;ząca 38 sz.tul 
grodzonych oknach, oraz nagród dla pp. wołów. zalmpiona w Votic Veselk~ 
dekoratorów-specjalistów. ~ przyb~dzi~ do Krakowa dziS. Wobe1 

* tych stosunków rzeźnicy i masarze kra. 
0trzymaliśmy list następujący: kowscy. twrzystając z pobytu w Krako. 
Nie mogąc wziąć udziału w wysta • wie namiestnik.a hr. Bobrzyńskiego. uda. 

wie konkursowe J okien z powodu nieo- 11 się do niego na posłuchanie. 
becności właścicielki, bawiącej w Wie-
dniu, przeznaczam 10 procent od targu Deputacja przedstawiła namiestni. 
w sobotę i niedzielę, chcąc choć tym kowi zupełny brak bydła z powodu 
sposobem . się P.rzyczynić do po- tt.1mlrnięcia ostatnich dwóch powiatów1 
wi~lc.;:~eiir f11oa uszu "Oma ubogich". grybowskiego i łima11owsłc1eł~o. wolny.clJ. 

~„ ~ do niedawna od pryszczycy t zaspakaja· 
.Maison Margot". jących zażądanie mięsa w Kralmwie. Z 

Piotrlwwską 47. ' tą chwilą Kralwwowi grozi absolutna 
lrn~ska braku mięsa. Rieźnicy zmuszeni 
są sprowadzać bydł~ z zachodn~ch 

Wiadomości ogólne. 
-~..,.,..~;.~~=====·;;,;-'*'!i;;:-

O Od~naczenia. W Peters~ 
burgu - jak donosi „Beri. Lokal. Anz." 
- kursuje pogłoska, iż Stołypin otrzy­
ma tytuł hrabiowski i zostanie miano­
wany namiestnikiem Kaul\azu na miejsce 
hr. Woroncowa·Daszkowa. Kokowcew 
ma zostać prezesem ministrów, dotych­
czasowy minister handlu Timaszew mini• 
strem skarbu. 

O Koperty przezroczyste. 
Obecnie rozpowszechnił~, się koperty 
przezroczyste, pozwalające odczytać a­
dresy pisane na listach, włożonych w te 
koperty. 

Z tego względu główny zarząd 
poczt i telegrafów zawiadomił zarządy 
pocztowo-telegraficzne, że listy w koper· 
tach przezroczystych mogą byó przyjmo· 
wane wyłącznie, jako korespondencja 
zwyczajna. . , 

O ~efor ma systemu mo• 
netarne go. Minislerjum finansów o­
pracowuje kwe~tję reformy systemu mo• 
netarnego. Projektowane jest przede­
wszystkiem wypu szczeme monet 2•ru­
blowych. Monety 20 i 5 kop. mają być 
niklowe. Monety miedziane 21 1 i pół 
kopiejkowe mają być zamienion~ r.a 
bronzowe. Monety 3 lnp., ornz 1edna 
czwarta kop., „ ma1ą być zuµełnle zn ie-
siane. 

O Swiętowani . w . fabry· 
kach. lnspektc(zy fabryczm O!rzyn~a­
łi rozporządzenie okól11iirn •Ve. ażc~!y 
przy sporządzaniu _rozkład1: dni Ś'.\o iąt~ • 
cznych dla fabryk. 1 koplt!;1;, prv~str?.0· 
gali jedynie przepisów. !~cz nie z".t.i~cza· 
jów miejscowych. Slrnik1e1!1 te~o .~1czba 
dni świątecznych uled:r.. ma n:dLikCJ!. 

Ze świata. 

krajów państwa, gdzie 1est o wiele 
droższe. 

W końcu deputacja prosiła, abJ 
wolno było bydło rogate sprowadzać 
wprost z Węgier, a nie, 1ak obecnie, za 
pośrednictwem targów obcych. 

O Wązkie suknie prazy. 
czynę śmierci„ Mtode towarzy. 
stwo, złożone z 30 osób, płyn~ło ło, 
dzią motorową po jeziorze Tfasimene1 

we Włoszech, nagle zerwał się wiatr, 
łódź zachwiała stę, wszyscy wpadli do 
wody i choć całe towarzystwo umiało 
pływać, Wijz1de suknie lffępowały .rnch~ 
panien i nie pozwoliły im si~ ratować 

Wszyst!{ie kobiety~ w liczbie l4·tu1 

utonęły; mężczyźni, z wyjątkiem trzech, 
zdołali UJŚĆ cało. Ani Jt:ideu nie pomy. 
ślał o udlieleniu pomocy towarzyszlrnm 

O Hotel bez służby. Pisma 
pary::>1~1<! donosr.ą, .że w 1-'aryzu stanie 
wkrótce hotel, którego orgamzacja roz. 
wiąże zasadnicz:o sprawę "napiwków: 
bęuzie to hotel bez służby; miejsce ie: 
zi:istąp1 elektryczność. \VystarcLy że 
(1ość nowie ałośnu 'zego żąda, aby 
t:s r o „ , 

rozl(az był natychmiast ;:;µem1ony -- l 

prawJ:z:iw1c automatycL11ą sc1słosc1ą. 

Pok01 sypialny i garderoba uprzą· 
t:.trie będą przy pomocy elektryczności, 
Wcl.>ec czego gość uniknie poslug po· 
l\ojuwk1 lub i kaja; z sal jadalnych zni· 
knc; sztyw nc figury „n1aifres d'hotel'ów" 
i kei:terów 

E!eklryczność pełnić będzie służb~ 
przy stolil~.ach, nakr~tych na dwie, ezie· 
1y lub więcej osób. 

U:ządzenie hoteil przewyższyć ma 
vJ3zy::.tkie dotychczasowe cuda. Elektry· 
cZ11y ogrćid zimowy upięlcszą najroz· 
mait5ze rośliny z krajów podlwrotniko· 
v.'ych; w skałach, otacza1ącyd1 ogród 
urząd1.:one uędą . alonlki be;. przedniej 
~c1any, z wicic:\iem na barwne tniwnik 
l :.•rel.•rne strum;~nie parku. 

wybticlinle wojna". Kwesta pani E. Leonhardtowej, 
Ze ·~(:: !tildci1 t.a:Si12,,•ź.-cr•;,,.d! artyKui prezesowej komitetu „ Dnia ubof!ich", w 

póh.:1i~dowe1 .Koel n. Ztg." nie wiele !.i• towarzystwie pani Jakubowej I-Iertz, i w 
iPOkoi opinję, to wydaje si~ 1asnc. In~ trzecim dniu ich wędrówki r'o kantorach 
lere.sand niem/ti<:cy pnestałfi>y dener- · firm, dała plon obfity. N a ręce tych 
)O}V~ -.::.le, ;~,4~~; u~y,~oH," _ it ip;~w~ pań _,.z!qt~mo __ n~stępująGee ofiarY,~ akc, 

S"lonild te, w któi·ych urządzane 
bvć ma1ą five o'clolt tea", usługlwane 
t~;d<} rowniet. przez eiektr~rczność. 

Orkiestra, cud mechuniki WS\:lółcze· 
Si:ej, wykonywać będiie na skii:ienie 
najtrudniejsze 11twory muzyczne - pod 
dotkni~cięm leciutkiego pre&du el~try.cz· 

O .tv państwie cfo~~,,yic"1 ~· 
byczajów. \V ubiegiym 1nndnm 
toczy.ł się w Berlinie proce:; przeciwka 
na.u~zycielowi ludowenm l\~T„towi. Roz- .pegc, 
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Hotel ogrzewany będzie przy po· 
mocy nowowymyślonego aparatu, który 
w lecie pełnić bi:dzie funkcje wentyla­
tora ochładzającego powietrze w do· 
wolnym stopniu. 

Architektura tego cudownego hote­
lu odpowiada najszerszym wy_m,~ga.ni9rn 
komfortu i estetyki. . ·": '~·d · ,„. 

zujących zostały skazane: pierwsza na 
20 rubli, drm~a na 50 rubli grzywien z 
zamianą na areszt (15 i 20 d,ni) za U· 

trzymywanie w Pińsku tnjnej szkoły 
polskiej, gdzil:! ,JOmiędzy innemi, uczo­
no i dwóch l:hłopców ~~·"wosławnych. 
Wiadomość tę podaje „ Kur·; · Wil.", we­
dług brzmienia komunikatu ur~~do.wego. 

zany przez izbę sądową na rok twier· 
dzy za. ogłoszt11le książki n. r. „Obja-
śnienie ł<atechwnu". · 

+ Tajemnicze r.aorder• 
si:wo. Z Socnaczewa dc, •,oszą do ga­
zet żydowskich: „ W środ~ nad ranem, 
na polu nieopodal miasta, znaleziono 
zw!oki trzech pomocników dostawców 
mi~sa, którzy przejeżdżali z manewrów 
razem z ukraińskim pułkiem huzarów-

Z Cesarstwa. Wiadomości krajowe. 
. z Włocławka. 

ó Smieri: odi zaklejania 
koperty. W tych dniach zmarJa w 
Petersburgu IS-letnia Anna Szpigiel, któ­
ra si~ zaraziła od koperty, zaklejając ją 
przez zwilżanie brzegów językiem. 

l LITWY I RUSI. · 
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~ -••t_„ ___ .... ,..,. --.:~-. 

X Z dramatów życiowych. 
Donoszą z Białegostoku: 

Przed kilku dniami wydział śledczy 
dowiedział się, że 17-łetnia córka robot· 
nika, Helena Alwa, spędziła sobie płód 
przy pomocy popularnej znachorf{i L. 
Sledztwo wykryło, że Helena przed trze­
ma laty została zniewoloną przez rodzo-
11ego brata Władysława i od tego czasu 
stosunef( ich 1rwał az do chwili ostat· 
mej, podtrzymywany pogróżkami i za­
~traszemami brata. 

Latem r. b. Helena zaszła w ciążę 
: odtąd życie jej zamieniło się na istne 
piekło. Nie mogła pokazać się na ulicy 
i powodu szykan i żartów, jakiemi obsy­
~)ywali ją ~ąsiedzi, a tłum uliczników o­
taczał ją z piskiem i krzykiem. Pod 
,lknem jej urządzano częste "kocie mu­
Lyki". 

kazu pewnego banda kobiet i dzie­
ci, waląc w rondle, patelnie itp. narzę­
dzia brzęczące, oprowadziła płaczącą 
Helenę przez całą ulicę. W końcu Hele· 
na wezwała znachorki;:, która przy po­
mocy matki jej, spędziła płód. Operacja 
udała się szczęśliwie, lecz Jeden z sąsia­
dów zawiadonuł u tern policję. 

x hoztrwonie.niic... W urzę­
dzie „oclt011vo ·letegraticzny 111 w ihume· 
uiu wstało wykryte przel izb~ obra­
cłrnnkową roztrwornenie 2,8UU rubli. 
Sprawdzanie Lią;! trwu ur.iti. 

X Za 11tajną szkołę poi· 
aką". Parne Paulina i Gabnela f>rzy­
luc!~1 e na zasadzie postanovvień obowią-

+ Swiętować czy praco• 
wać'I W siedzibie Stow. techników 
w Warszawie odbyła si~ narada przed­
stawicieli organizacji zawodowych i spo­
łecznych w sprawie del<retu papiesldego 
z d. 2-go lipca r. b., projektującego O• 
graniczenie liczby świąt. 

Na naradę, której przewodniczył p. 
Kazimierz Obrębowicz, przybyli przed­
stawiciele 10 różnych instytucji, a w tej 
liczbie Stow. kupców polskich, Tow. 
przemysłowców, komitetu giełdowego, 
warszawskiego oddziału Tow. popiera­
nia przemysłu i handlu, Tow. wzajemnej 
pomocy pracowników handlowych chrze­
ścjan, centralnego Tow. rolniczego, 
Stow. techników itd. 

Na naradę, mimo, ~ż decydowana 
być miała sprawa, najbardi.ieJ obcho­
dząca robotników przemysłowych i pra­
cowników hanctluwych, - nie by.t Zi:t· 

proszony ani iedeu przedstawiciel zwią­
zków zawoaowych robotniczych a z ~ 
organizacji pracowników haadlowych, 
zaproszono tyl,\o µrzedsLawlc1ela Jedne­
go Stowarzyst.e111a. 

Nic też dziwnego, że wszystkiemi 
głosami µrzeciwko jednemu głosowi 
(pr~edstawiciela pracownil<ów handlo-
wych) uznano zniesienie świąt za pożą­
dane. Gdy przedsta..videl pracowników 
handlowych zwrócił uwagę na wyniknąć 
t.tąd mające pow:ększenie pracy dla 
h;.mdlowców, prezes Stow. technil<ów, p. 
Drzewiecki, oświadczył: „Pracownik mu­
si dostać podwyżl{ę". 

Na następne zebranie postanowio­
no zaprosić hsięży. 

Przedstawiciel Stow. kupców pol­
skich proponował, aby zaprosić tylko 
zwolenników zmniejszania liczby świąt, 
wobec jednak proteslu przedstawiciela 
pracowników handlowych wniosek swój 
cofnął. + Osc:.Jzenie w więzieniu. 
Dziś iostJł 0Jwiez1ony do Cytadeli w 
Warszawie p. Andrzej Niemojewski, ska· 

Straszne morderstwo zostało doko­
nane w czasie snu trzech zabitych~ Po­
między trzema zabitemi jest 19-letni żyd 
z Włocławka. Moszek Dorfman; pozo­
stali dwaj zabici to chrześcianie. 

Przyczyna morderstwa dotąd nie· 
znana. 

Przedstawienia teatralne 
dla naszych prenumeratorów. 

Dziś, 15 b. · m., w Teatrze Polskim 
:». Zelwerowicza µrzy ulicy Cegielnianej 
nr. 63, odbędzie się pierwsze przedsta­
wie111e dla naszych prenumeratorów po 
cenach zniżonych do potowy. 

Dany bt;dzie pi~lrny dramat Słowa­
ckiego p. 1. 

.Saniuel Zborow~fti. 
Bil ety można nabywać w Ad11J ini­

~ traci i „ Kurjera" w d dzisiej-.-zym od f!. 
9 rano do 5 po połu .in1u, od 
godzh~y 6 - w kasie teatrai11eJ 
po cenach z.wyr.z.a n; c11 

Każdy z prenumeratorów, po o­
kazaniu kwitu z op~aconej prenumera· 
ty za ostatni m iesiąc ma prawo nabycia 
4 biletów po cenie zniżoneJ. 

Redakcia 
„~~ow. Kurjera Łodz~.u 

KRONIKA. 
= (r) Listy ankietowle. Piotr­

kowski rząd gubernjalny do spraw 
drobnego kredytu rozesłał do wszyst­
kich tutejszych tow. pożyczkowo-oszczęd­
nościowych listy ankietowe na których 
zarząd tych instyluCJi przestać ma infor· 
macje o wysokości pensji dyr~ktorów, 
wicedyrektorów it.d. 

„. 
Listy odesłane być mają po wypeł, 

nieniu bezpośrednio do zarządu spraw 
drobnego kredytu. Ankieta ta, jak przy• 
puszczają, jest w związku ze sprawi{ 
opodaticowania tow. potyczk·oszczędno• 
ściowych. 

= (z) Z komitetu trzeźwo• 
ści. Wczoraj w lokalu biura powiatu 
przy ul. Zielonej, pod przewodnictwem 
naczelnika powiatu p. Kisielewicza, od<·. 
byto się posiedzenie łód'Zkiego komitetu 
trzeźwości. 

ł<ozpatrywano sprawozdania z obr~ 
tów kasowych w herbaciarniach kon• 
stantynowskiej, tuszyńskiej i zgierskiej, 
~iągniętych w l<wartale ubiegłym. 

= (p) Sprawy miejskie. W 
tych dniach podj~ta będzie budowa ka„ 
nału ściekowego na ul. Rlgowskiej. Ko· 
misja miejska z prezydentem miasta na 
czele oglądała wczoraj dostawione przez 
firmę Feinkind rury betonowe do teg9 
kanału, ldóry przeprowadzony będzio 
od domu Koniga do roi~u ul. N\irei. 

= (rJ Wybory radnego 
miasta. W l(anct:1arp magistratu od· 
bt<dą s i ę we wtorcl( przyszły wybory 
nowego radnego miasta na miejsce dr „ 
L1k1ernilrn. jako lrnnuydatu na to hono„ 
rowe stanowisko wym1e111a ą p. Maury• 
cego Poznańsl<1e:_!u. 

= (r) Z T-wa abstynentow 
„Przyszłość". \V sobotę dnia 16 
IJ. m. w lokalu nrzy ulicy Konsta~ty­
nowskiej nr. 5, oJb~dzie się wieczorni· 
r.a dla członków i wprowadzonych go­
ści, początek o godzinie 9 wieczorem, 
Będzie to ostatnia wieczornica w po• 
m1eszc1.eniu stare~o lokalu. W dniu zaś 
29 września T-wo "Przyszłość" urządza 
przedstawienie w teatrze Popularnym 
Mielewskiego na korzyść tegoż T -wa po 
cenach zniżonych. 

= (r) Sprawdzenia świa­
dectw stróżów domowych. 
jak wiadomo, stróże domowi, obejmują' 
nowe miejsce przedstawiać muszą. świ~-J 
dectwa policyine na prawo pełnienia, 
tych obow1ązKów. 

Policja łódzl<a zajęła się obecn'ie. 
sprawdzaniem osobistości wszystkich stró ... 
żów w Łodzi i na przedmieściach, ~~) 
rych liczba ogólna dochodzi do 71.JU\!, 
osób. 

= (r) Zebranie akcijonarju• 
szów fkolei fabr. łodzkiej. 
Nadzwyczajne zgromadzeme ogólne akcj& 
narjuszów Tow. twlei fabryczno łódzkie) 
odbędiie się d. 10-go pażdziernika, o 
godz. 3·ej po południu, w Warszawie. 
w domu nr. 35 przy ulicy Królewskiej 

"Tycieczka do Pulaw, 
Kazi1nierza i Janowca. 

Całodzienne znutenie iednak nie wszyst­
kich skłoniło do spoczynku. Liczne towa­
rzystwo udało się ieszcze na ruiny zamku 
Kazimierzowskiego, by przy świetle k.siężyca 

podziwiać piękny krajobraz. 

Niedziela~ Godzina 6 rano. Trąbka znów 
wzywa do powstania. 

Śpiew, monologi, sympatyczna rozmowa. 
towarzyszyły nie tylko do Warszawy ale i do 
Łodzi, do której przybyliśmy o godz. 11 wiecz. 
w Warszawie zatrzymuj1ac sit trzy godzi• 
ny. Tam towarzystwo si~ rozproszyło. Jedni 
do rodziny, inni za sprawunkami i S!:'r&WU""· 

neezkami, ! eszcze inni do Zachęty. 

(Do~ończenie). 

Nie pokwasiła wszakże humorow, prze­
ciwnie z pod. parasolów brtmiała pieśó coraz 
donioślej. 

Przybil i śmy do brzegu. Po szybkiem 
stosunk.owo prze 1śc1u pias czystej przestrzeni, 
dzielące1 Wisłę od Janowca, wdre.paliśmy ąię 
na wzgórze, pokryte murami starego -Dbronne­
go zamczyska, który dla odróżnienia od mias­
teczka ludność Janowca przezwała O bl asami 

tak, że całe terytorium tamtejsze zazwycz 8• 

nazywają Janowiec·Oblasy. l 
Zamek ów, wzniesiony przez możnych 

Firlejów na wapien nem wzgórzu, porosłem 
krza.Kami tarniny i berberysów, składał się z 
98 pokojów o obszernych aalach. Dziś pozos­
iał·y ,już tylko gruzy. choć w jednej sali za­
chowaly się 1eszcze sztukatorje i malowidla, 
wyobrataja,ce Ledę z łabędziem. 

Na dziedzińcu wśród ruin fotografowa• 
łiśmy sit, spiesząc do kościolka. 

Godne widzenia są w nim pomnik St. 
Tarły i jego żony, oraz zegar w sty1u rococo. 

Nieopodal ambony stoją, fotele i stolik w 
stylu renesansowym, podobno przuniesione 
z zamczyska. 

Okolo • ·ej nastąpił posiłek w herbaciarni 
no 1 ••• odwrót na nocleg do Kazimierza. O 

zmierzchu pod rozchmurzonemi niebiosam:, 
laba.wiani monologami jednego z uczestników 
wypraw7, powracaliśmy zadowoleni na wie­
czerzę. 

Dość liczna garstka clą7.v do ką1)ieli, by 
zamoczywszy się w wodzie Wiśl ~nei z tern 
większym apetvfern 7.8.Siąśc do ~niadania. 

J.-sr.cze pozostafn. do zwiedzenia svnaizoQ:a 

mieisk11 . Starv to bur'łyriek o orvginalnA.i ko· 
pule. Konie, ielenie, zamki. kwiatv. eęsi, wa­
gi, a:t)łębie i e!'.!ł!\ orzebo!(ota symbolist.yk~, u­
nosi sie wewnatrz synagoS?i w u.órz0 nad roz. 
modlońvm t'un~am~ ma1e :T.akr8.towane okien­
ka dzieli\ kobiety od męźezvzn. Przechowah 

sie w niei ksiegi ręcznifll n~sane na ner1?ami• 
nie i 10 o starych przyknl.\ń, również ręcznie 

pisanvch. 
A teraz w dro12;ę. Drabiniaste woźv cze­

kaia .. bv odwieść wycieczkowiczów na stacię 
do Puław. 

z prawdziwym zfł.]P,m. usadowiszv sifł na 

wozach ruszono z młeiscA, by raz ieszc:rn 7:3• 

trżymPć się po drodze, dJa zwiedzenia. azp1cble· 
rzów. W fednvm mieści się p:arbarnia. Natural· 
nie, it ciek11.~ość i t.am nas zaprowadziła, 
wiP-ńczac konie~ wycieczki niezbyt pomyślnie 
Jedna ;, pań , icląc przed siebie, a patrz~c za 
siebie wpadła do kadzi, w którei moczyfy sie 
skóry w korze dębowej. Skąpała sit 
biedaczka zupełnie nieoczekiwanie. Mały 
popłoch. Suszenie w sugzarni, prz~bierani~ 
się . iednem słowem niepotą,dana rozmaitoM. 
Pr„dko iednak zapomniano o odnie!llonvch 
wrażeniach i ochoczo powracano do stacii. 
Nie?;byt aromatyczna wtrń przypominala jeno 
o za.szlem..„. 

Wycieczka ds Kazimierza pozestawi bei. 
kwestii bardzo miłe wspomnienia. 

Przykro wszskże, iż tak. nieliczna ludnoś(l 
wyczuwa potrzebę wycieczek po rCldzinnym 
k r a.ju. Tanim kosztem można zwiedzić tyle 
pifJknych rzeczy, pamiątek. Ileż to pieni9dzy 
wywozimy po za granicę, nie zna1ąc pitknycb 
zakątków o;czyatych. 

A 1leż ~rosza marnujemy w l'estauracjach.._ 
niez!Jyt ponQtnych ogródkach, nie tylko nie 
otrzymu1ąc wzamian korzyści, lecz przeciwnie 
szkodę i Krzywdt. 

Drui~ dodatnią streną, tych wyjazdó'\\ 
jest wspólne, zazna1amianie sit. przytem 
proste, nrituralne, bez wszelkich konwenansów, 
czego osiągnąć nle motna w salonie. aai tel 
na żadne 1 witkszej zabawie. 

To też serdecznie dziękowano przewodni• 
czącem u sekcji wycieczkowej p. Jasińskiemu, · 
który pewnie znów niedługo pomyśli o sym~ 
patycznej i ciekawej wyprawie. 

Poża.idanem byłttby jeszcze, by paaie, WJ 
bierajace się na wycieczkę, ubierały si~ awo-, 
bodniej, poz@staw1a11\C męczące gorsety 'W 
domu, i kładly na siebie sp6dniczki dlugił 
najwyźe1 do kost t1 lc, i niezbyt wązkie, gdyt 
swo~oda na wycieczce jest niezbędnym wa< 
runkiem. 

Ljana Garl ikow:ska. 
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Przedmiotem tego zebrania będą: 3prawa 
budowy linji tramwajowej, parowej Jub 
elektrycznej, do parowozu pasażerów mię· 
dzy Łodzią a stacją Koluszki z bocznicami 
do sąsiednich mi i cowości; oraz starania 
:>zmian~ warunków skupu kolei łódzkiej, 
określonych w punkcie 18 dodatku do 
umowy nadzwyczajnej ustawy Tow. kolei 
lit ryczno·łódzldei. 

= (k) ł..atwepa:ne materja­
łM w skłai!łach aptecznycGi', 
W· kąncela1ji policmajstra odbyła st~ na· 
(ij'jia komistirz)' i niel<tó1ych właścicieli 
a1kładów apteczuych w celu przedsię· 
~;i~~ia środków mających I!~ celu za~ 
buzp1eczen!e składów od łatwopalnych 
@terjałów. 

· Opracowano cały szereg projektów, 
~e zostaną przesłane gubernatorowi 
\tiotrkowskiemu do zatw:crdzcnw. 

„ (r) Ze Stow. pracoi-.ilni· 
kew handlowych. Z3rząd Stow. 
w~ajemnej pomocy pracowników handlo­
w.ych m. Łodzi podaje do wiadomości, 
te w sobotę 16 września r. b. o godz. 
gf wiecz. w lokalu Stow.. nrzy ul. ~Dlu· 
gfęj nr '45. odbędzie się nadzwyczajne 
qgólne zebranie. 

Porządek dzienny: 
1) zagajenie posiedzenia; 
2) wybór przewodniczącego, aseso­

~a i sekretarza ogó!ucgo zebra111a; 
'3) sprawozdanie zarządu ze sprze­

ł!ł!N nieruchomości Stow.; 
· · ł) wybór komisji, mając~J wespól 

i z.arządem zająć się kupnem placu; 
.5) wybór sekretarza zarzą•:lu; 
6) zmuma par. 5 ustawy kasy wz: 

~~1eczeń na wypadek śmierci. 

Zebranie to, jako zwołane w drngi111 
~erminfe, ważnem będ.de bez względu· na 
łiość przybyłych. Ze w1ględu na do­
.niosłość kwestji, jak kupno placu pod 
1budow.e domu; pożądane jest liczne i 
wczesne przybycie cdonl·ów. 

= (z) Z powiatowej komisji 
oborowej. Wczornj w lokalu wla­

tmym i)rzy ui. Zieionei, pod przewod­
nictwem naczelnika powiatu p. Kisiele· 
~!cza odbyło się posiedzenie )ódzkiej 
powiatowej komisji poborowej, na któ• 
rem poddawano superrewizji popiso­
wych, prolongowanych podczn.s poboru 
i,ęsdorocznego i tych, którzy dla . ró'ż­
bych pmvodów w swoim czasie do 
~pełnienia wojskowości stawić się nje 
mogli~ 

Przyjęto do s~użby wojskowej 1 
i>:Q,!)Jsowego. 

= (r) Nowe domy. Piotrkow­
kl;~ r.ząd gubernialny zatwierGził plany 

„a~1ępujących budowli: 
Jerzego D~inga - na budowę do­

~u i oficyn przy ulicy Zachodniej nr. 
'32; Dawida Chojneckiego - nu budo· 
we domu 3 pietrowego przy ulicy Pań· 
~klej nr. :: 8. 

= (k) Strajk. Cidadnicy kraw­
·ca Zasmana (Piotrkowska M) zastraj!m­
wali w tych dniach. 

i,) . 
MAURICE LEBLANC. 

-o-

Ządali oni podwyżki pracy od swe· 
~o pryncyprła. Zasman na propozyc;ę 
powyższ4 si~ nie zgodzit i czeladnicy 
przestali pracy. 

Wczoraj czeladnicy powrócili do 
11racy. 

= (z) DrożJYzna k rtofliii 
Na targu dzisiejszvm za korzec kartofli 
płacono 3.uo Jo 4,00 rb. 

jak twierdz;: rolnicy, produkt ten 
podrożeje wkrótce jeszcze bardziej. 

WYPADKI w ŁODZI• 

= (k) ozm śh"3e os„ arże­
llłie. · \V r. 19'J7 przed łódzką komisją 
poborową stawał do superewJzji Szlamu 
Przygórski, lecz byt uwolniony od woj• 
ska, brakowało mu na prawej nodze 
trzech palców, już wtedy brak palców, 
wydał s!ę członkom komisji podejrzanym 
lecz Przygórski przedstawił świadectwa 
lekarskie, że na nogę upadła mu szafa 
i przygniotła pake, które trzeba było 
amputować, wobec czego i uwolnio:no 
go o..1 wojska i odpowiedzialności sądo· 
wej. 

Obecnie do poiicji nadeszło zawia­
domienie że Przygórski rozmyslnie obciął 
sobie palce, aby tylko uwolnić się od 
wojsl\a. 

Pr&epro·vadwne śieu ztwo, stwier· 
dzHo winc: P1 zygórskicgo, wobec czego 
całą sprawi: skierowano do sądu dla 
pociągnięcia go do odpowiedzialności 
za rozmyślne lrnlectwo. 

= (p) Skutki k tni domo• 
wych. Przy ul. Stary Rynek nr. 6 
Chana Fryszeryn, żona handlarza, ude­
rz.ona w kłótni domowej butelką, odnio­
sła okaleczenie czoła. 

- Takiemu samemu wypadkowi 
uległ przy ul. Wspólnej nr. 20 robotnik 
Michał r aczorowski, liczący Jat 58: 

= (p) Złamania nogi. Przy 
ul. Nowomiejskiej nr. 19, Toda Winer, 
lat 81 córka kupca, przyciśni~ta skrzynią, 
napełnioną tmvarami uległa złamaniu 
prawej nog •• 

= (p) Po~icie. Przy ul. Przejazd 
nr. 22 pobito t.wem narzędziem f ran· 
ciszka Kowaiew::;kiego, wyrobnii<a Jat 20. 
K. odniósł okale~zenie cwła. 

= (k) Fa· szywy rub~I. Ro· 
botnłk Franciszek Małecki, zamieszkah· 
przy ul. okicińskiej nr. 20, zameldował 
policji łódzkiej, że przy wypłacie zarobku 
w fa.bryce Feinkinda przy ulicy Zagajni­
kowe.j nr. 3 kasjer Ajzyk Grunwald dał 
mu rubla srebrnego fałszywego w ko­
percie. 

Prócz te~o rubla w kopercie zpaj· 
dowały się 2 banknoty trzyrublowe i 
40 kop. srebrem. Sporządzono proto· 
kuł i sprawę skierowano do sędziago 
śledczego. 

.= (a) 1·ra01waj ii wóz. Dzi­
siaj o.godzinie 10 m. 45 rano na rogu 
.ul.ie Piotrkowskiej i Przejazd zdarzył si~ 
wypadek, który dzięki przytomności wo· 
żnicy, nie przybrn.!' większych rozmia. 
ró.1. 

a. 

l<iedy tramwaj nr. 1, ruszył z przy. Wtedy sprytny oszust, aby osła~ 11:" 

stanku z ulicy Przejazd nadjezdiał wóz cznie wpro\\ladzić w błąd dziewczync 
naładowany węglem. dał na zapowiedzi i wynająt mieszk ni 1 

\V tem tranrn aj przystanął nagle i w domu nr. 3 przy Zielonym RynkQ 
wóz najechał na dodatkowy wagon, Widząc te wszystkie przygotowania d1Jc 
wytłf:czając dyszlem szyb~. wczyna w końr.:u uwierzyła, że K. myt1 

Woźnica wstrzymat i cofnął konie. naprawd~ się z nią ożenić i dała mu 81 
i wypadek cały skończył si~ tylko na umeblowanie mieszkania całe 120 rtJbl' 
przestrachu pasuierów. Tego tylko było potrz;eba oszustow:· 

= (p) Na;eohanie. Przy ulicy Wziąwszy od dziewczyny pieniądze uio: 
Aleksandryjskiej nr. 17, na trzyletnią tnił si~ z nimi i więcej nie wrócił ł) 
córk~ woźnicy GutG Apelbaum najechat narzeczonej, która przeczekąws~y ił-U 
nieostrożny dorożkarz, przyczem Gula czas, zet poradą znajomyc • udał Sf~ ~ 
A. odniosła okaleczenie gtowy. pomoc do wydziału śledczego. Przepro. 

= (r) Oględziny. Miejska ko• wadzone śledztwo wyjaśniło, że Kasp~ik 
misja oglądała „Grand Hotel", który te- 1est zawodowym osz~stem łowcą po 11 
raz przebudowywują. gowym. za co już odsiaaywał wi~?ienie 

= (p) Okaleozenie~ Przy ul. że mieszlca przy ulicy Nowom1e1sk~j 
Piotrkowskiej nr. 46, woźnica Michał nr. 11 i ma żonę i dwoje _diieci, wQbec 
H!!leniak, uderzony tmrbą od windy, cz_eg? _aresztowano go .1. osadtQnQ ~ 
odniósł okaleczenie Hłowy. . w1ęz1emu, a sprawę sk1erowan2 

::.;: (p);:Brak dozoru. Przy uł., sądu, 
P~ńskiej nr. 27, triyJetni syn h~nd~ar4'~ = (a) Kradzie:.te. Nocy 
Sima ł\<;>buc wypadł na brut\ z pt~rw• rajszej nieznam złodzieje, otwo . 
szego P.1ętra. . . • , . . . drzwi podrobionym kluczem, zakradli 5lę 

. Upad~k był tak me:>zczęsl_iwy, iz; do mieszkania Hersza HAłodenko 
biedne dz1eclw, oprócz okaleczeni~ .g.f<?- ulicy Andrzeja nr. 44, g<:\,;ie poro.zbljaw. 
wy. twarzy. 1 • u

1
st _uległo ~strząsmęmu siy zaniki u szaf, stolików, komO(ly

1 

mózgu. Stan Je!_;O Jest grozny. skradli różne rzeczy wartości 600 rubli, 
= \r) Wyrodr•a mat a. Wczo- Zawiadomiona o lcradzlezy policja za4 

raj, o godz. 1 po połuu;iiu, tlawiące się jęła się energicznie odszukaniem zfli. 
dzieci spostrzegły w lianale \Łódka), czyńców. 
przec~ o~~ący1!1 przez ul_. Zakątną, pły- W hotelu .Metr9-Pol" pr,zy ulicy 
nący_ 1ak1s du zy przedmiot, ?o zatrzy- Piotrkowskiej nr. 17, z numeru. zajętego 
ma~łll które~o. przez star:,ze oso~y. przez Hersza Jakubowicza, przybyłe--&9 1 
stwierdzono, ze 1e:H to trup noworodka. Turlrn, nieznajomy ztod!:iej ~Kradł pa,i,to 

= (k) Nagły zgon. Wczoraj, 0 warto~ci 40 rb. Na ślad złod~ieja nft 
~odz. 12 w nocy, Stanisław Nowak. n~trahono. 
li~zą.cy lat około 24, pa~ł pr~ed skle- z mieszkania Jana Ulejskiege, prty 
pem Zel?,era przy ul.. ~am1enne1 nr. 1. ulicy Radwańskiej nr. 31 niewiadomi 

Wezwano na m1e1sce wypadku Po- złodzieje, otworzywszy drzwi podrobio. 
gotowie. nym kluczem skradli rót~ ri~zy, war· 

Lekarz Po gotowi a stwierdził śmierć. tości 170 rb. Odszukaniem złoczyńców 
Trup ułożono w bramie dornu przy ul. zajęła sie policja. 
Kamiennej nr. 1. Zamieszkały w Tomaszowie Raw. 

Przyczyna z1{onu nie wiadoma skim Szmul·Dawid Kran, zawiadomił PO• 

= (a) Narzeczony-oszust. licj~ •. że w dniu _ oneg~ajszym . polecił 
zamie~zkała przy ulicy Piotrkowskiei w~~~1cy Herszow1 We1sbartow1 p~ze. 
nr. ss. służąca . Bronisława Owcz8rek wtezc do. ~omaszo\~~ cztery sJm:.ynk1 t 
.,.aooznała sie z dorodnym mtodziel1cem wyr<?bam1 zelaznem1 1 ~eczkę O!eJU w . 
27 ·letnim Władysławem l(asprzakiei:i, tośct 4~ rb •• z l<tórem1 ten zbiegł. m• 
do którego uczuła wielką sympatię, dostaw1ws~y !la miejsce_. 
~ która zmieniła si~ w i!Orący afekt. Za zb1eg1em rozeslałlo . Usty gQA• 
Podczas częstych spotkal1 sam na sam cz.e. 
Owczarkówna wygadała się przed WY· 
bra1icem swego ·serca, że yosiąda. w ~rn· 
sie oszczędności 120 rubli. Dm~1edz1a.­

ZAMIEJSCO A. 
= (x) „Dżumai• i 11choleraft 

f!rasuje śród trzody chlewnej w majątku 
Pełczyska, gminy Gostków, w powiecie 
łęczyckim. 

wszy się o tem K. pod_woił swoi~ um:­
zgi, aż wreszcie poprosił o udz1ele~1e 
mu małej potyczki, lecz ost.rożna ~zte· 
wczyna odmówiła mu. Nie zrazony 
odmową I<.. chcąc wymanić o~ dzie­
wczyny pieniądze, w dalszym ciągu u· 
mizgiwał sili do niej i nagabywar o po· 
życzlH~. lecz zawsze spotyll~.ta _go od~10-
wa. \\I końcu postanowił się oświad­
czyć dziewczynie, co ta z radością przy­
jęła, i niby to na wydatki przed~lubne 
zażądał od niej pieniędzy, lecz 1 teraz 
S'.Jotkala go odmowa. 

W celu stłumienia zarazy. za~dio• 
no izolację i różne inne środki zaradcze. 

= (r) Zagadko1111e morder· 
sł.wo. W lesie pod ma1ątkiem ziem· 
:;l\im Długa Wieś powiatu tureckiego 
znaleziono w tych dniach zwłoki stra• 
żnil<a leśnego z raną postrzałOWti w 
piersi. Ciało ukryte by.to pod zwic:dłemi 
liśćmi i chrustem. 

Na miejsce wypa-dku zjechała ko• 

- Nie„. zobaczymy„. zobaczymy„. 
Dopiero wyszedłazy na ulict. Ganimard 

po cichu dokońćyt zdania, i to tupiiltC nogą ze 
złością najwyższą. 

- Tylko przysitgam na Boga, ze w:la• 
nymi środkami <lojdę do celu, i .te nie ako· 
rzystam z wiadomośei, powziętyr,h od. tego 
łotra. 

(Przeklaa z francuskiego). 

.Supllir, Jw:u a ban.tzo regularne życie zazwy• 
czaj pędziła, przyjmowała bardzo cz~sto, od 
miesiąca mniej więcej, jakiegoś eleganckiego 
l)una,~ który zwykło przychodził około pół do 
jedenaste; i siedział do ·dwunąsiej. Jenny Sa· 
i.hir cnwulił'a się, że to człowiek z wyższej 
sfory, 1 że ma zamiar ożenić się z nlą. 'Ten 
czfowiek z wyższe1 sfery zachowywał zresztą 
wszelkie ostrożności, aby go nie poznano. 
Przechodząc kolo loży portjera, podnosif 
zawsze kołnierz i nasuwał kapelusz na oczy, 
służącą zaś Jenny Saphir oddalała jeszcze 
przed jego prz1p:Sciem. Jego więc przede­
wszystkiem odszu~\.ać nalezy. 

W ściekając sie na Lupin'a zły, że go 
wmieszano w tę sprawę, z postanowieniem 
jedaak. że ją rozplącze, Ganimard zaczął be1 
celu przechadzać się ulicami, i star ł sit u· 
porządkować wzburzony swóf umy~ł i znaleźó 
.}akiś szczególik mezauważony przez nikogo. 
nie podejrzewany przez Lupin'&, a k:tóey 
mógłby go na wlaści wą drogQ na ro wadzić. 
Szybko zjadł śniadanie w winiarni, pocze- a 
nowo rozpoczął swą przechadzkę. Wt m za• 
trzymał się zdumiony. Oto stal w bramie do· 
mu, do którego go był ścia\gną,t Lupin kilka 
godzin przedtem. Jakaś sila, mocniejsza od 
jego woli, przyprowadziła go tutaj. Tu sit 
zna1dowało rozwiązanie zasadki. Twi&rdze.nia 
Lupin'a były tal~ 1asne, obrachowania j. o 
tuk trafne, że c?,y chcial, czy nie chciał, mui11f 
prowadzić dalej dziełu rozpocz~t"' przez BW• 
go wroga. Nie opiera_pH.:. si@ wiec d.łułej, WJ• 
szedł na trzecie piętro do że drzwł bylJ oa. Ir· 
te, a i.ostawione mu „c1.0z !„.:pin•a p~ 

- A czy służąca wiedziała, gdzie ten aza­
łir był schowany? 

- Nie o tern nikt nie wiedział, a z nie· 
pon:ątlk.u. panujące o w tym pokoju, wnios­
kować naleiy, że i mor"erca kr jówki nie 
z 

- TrzebQ. wyoadaó służącą - liawyroko. 
wał sędzia śledczy. 

Pan Dubois zbliżył się do Ganimarda. 

- Dziwną masz minę, Ganimard. Co ci 
Jest? Czy podejrzewasz kogo'/ 

- Nie, panie naczelniku, bynajmniej. 

- Tern gorzej. Potrzeba nam bardzo 
.rozgłośnego wykrycia, bo w ostatnich czasach 
ktlka 1uż zbrodni popełniono. których dociec 
W. bJfo sposobu. Tym rar.cm wiQc musimy 
l.1f1.&Ył i to prtdko. 

no będzie, nacz&lniku. 

'.fn~ctno uie trudno, a trzeba. Słuchaj 
'P;.ł1tt't!. $11daea. ope-wiada, że Jenny 

- Czy nie zostawił tadne o śladu? 

- Żadnego. Musi to być zbrodniarz nie· 
zwykły. Przygotowal się dobrze, i o wsiyst­
kiem pomyślał, aby bezkarnie nam ujść, to 
też przyłapanie go przyniesie nam z.t\szczyt, 
i rachuję w tem na ciebie·, Ganhnard. 

- Ach! - rachujesz pan na mnie, panie 
naczelniku? Ano, zobaczymy, zobaczymy.„ 
mote być. • tylko .•• 

Tak byk zjenerwowanym 1 że pan Du u o is 
to zauważył. ' 

- Tylko-ciągnąl dalej Ganimard, tylko 
p1·zysięgam panu. że.„ słyszysz pan, pr.;z,ysię­

gam.,. 

- No, cóż mi przysięgasz? 

nietknięte, wito J:abraJ te ó• ~>Uem_ . 
~~.„ ... 
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~lsja sądowo-lekarska. Sledztwo do-
1ychcząsowe nie wyjaśniło kto był spra­
wcą zabójstwa~ 
. = (X) Zabity przez konia­
Onegdaj, w godzinach 1przedwieczornych 
~darzył si~ w Zgierzu wypadek ndsti:­
pujący. 

' Konstanty Kurowski, lat 69, oby. 
watel, zamieszkały przy ulicy ŁE:czyc kiej 
~oglądał młocki w stodoie zi~cia swego, 
Majersl<iego. 

Podczas ruchu młockarni zbliżył 
Óię do koni ciągnących kierat i zaczął 
je popt:dzać. 

W trakcie tego jeden z koui ude­
tzył K. kopytem w głow~ tak Slłnie, iż 
mu pt:kła czaszka. 

Pomimo natychmiastowej pomocy 
•ekarskiej K. nie odzyskawszy przytom· 
n~ści zmarł wczoraj przed południem. 

Z ceny i estraay. 
"f•atr łódzki Zelwerowicza. 

Z kancelarji teatru komunikują nam 
co następu1e. 

Codziennie pad reżyserją dyrektora 
Zeiwerowicza odbywają Sifil pełne próby 
pamięciowe z bardzo mało u nas znane1 

(i_ w Łodzi zgoła nigely niegranej, 1ednej 
~ najcelniejszych komedji W • • Szel<spira 
p. t. „Stracone zachody miłości". 

Przed dziesięciu laty komedie tę z 
całg maestrią wystawił za najświetniej­
szych czasów swoich dyr. Pawlikowski 
w l<ralc.owie, a teatr Łódzki wzoruje się 
'w danym wypadku wiernie na łasica· 
wie ofiarowanym scenarjuszu krakow-
skim .Stracone zachody" otrzyma1ą no­
~wą wystawę i wspaniałe stylowe kosliu­
mu; nadto ostatni urozmaicą tańce kla­
syczne. 

Główne role wykonaią - panie: 
Arkawln, Dunikowskae Judym, Chądzyń· 
ska i Tatarkiewiczowa; oraz panowie: 
Różyc.ki, Grodecki, Bryliński, Małkow­
ski, Brokowski, Szmidt, Wirski, Chaber­
.Oki, Ryszlmwski, Miciński i inni. 

Niezależnie od premjery czwartko· 
wej - dyrekcja, w sobot<:: auia 23 b.m. 
wystawia po raz pierwszy naJ11uwszą 
1pracę ~~ !osnego dziś dramatopisarza ·­
.Szołom Asza p. t. „Ziomkowie" pod 
reiyserją p. r\. Tatarkiewicza w zespole 
z naJlepszyc;h sił naszego teatru złożo­
nym, 

Dyrekcja poda\e do powszechnej 
wiadomości, że dalszych zgłoszeń abo­
r1amentowych na loże przyjmować nie 
będzie, w~zystkie bowiem loże zostały 
już rozebrane. 

Teatr Popularny. 

Z kancelarji teatru komunikują nam 
co nasl~puje: 

Dziś, w piątek, odegraną będzie na 
ogólne żądanie .Bęben" z p. Jarszew· 
ską w roli głównej. 

Jutro, w sob ot~, po południu dru­
~ie przedstawienie ala młodzieży po ce· 
nach najniższych (krzesło 30 kop,, ga­
lerja ló i 10 kop.}, danym będzie wspa­
niały dramat historyczny w 7 odsło­
nach p. t •• Zawisza Czarny• Kazimierza 
Tetmajera; wieczorem zaś o 8 m. 15 u­
:rnże się po raz pierwszy lw111edja w 3 
alttach p. t. ~Papa". 

Powyższa komedja, grana na wszy­
stkich scenach stołecznych. zyskała o­
gromny sukces artystyczny a obok 
sztuki .Bęben" świeciła tryumfy na 
scenie warszawskiej przez kilkadziesiąt 
wieczorów z rzędu. 

Dyrekcja teatru, dbająca o dobrą o· 
~łnjQ teatru przy wystawianiu podobnych 
sztuk, wymagających doskonałych arty­
,!itów, zaangażowała panią Jarszewską do 
~ych korµedji, które dzi<::ki jej grze peł· 
nej finezji i wdzięku utrzymywały sie 

· ' J.>f.Z~z CZiłS dłuższy na. repertuarze. 

Z teatru. 
l..ałP łódzki Zelwerowicza. 

.Gwardzista przybocz­
rry„. Gra w 3 aktach A. 
Molnara. Priel.Uad A. Zel­
wtrowicza. 

darni, kiedy zakochał się w niej artysta, 
zakochał się i chociaż wiedział', że miał 
dziewięciu poprzedników-ożenił się • 

Małżeństwo było z początku bardzo 
szczęśliwe, ale po upływie sześciu mi.e· 
si~cy artysta zauważył, i.e żona jego po· 
smutniała, że o czems w c1em11ośc1 ma­
rzy, że z upodobaniem grywa 1rn forte­
pianie Chopina. 

Artysta zwierza się z tern swojemu 
przy1acielowi krytykowi, który od lat tO 
kocha a::tystk~ bez wzajemności. Na­
próżno krytyk uspokaja. Artysta pr.Ge­
konać si~ nie aaje i dowodzi, że żona 
jego marzy o... nowym kochanku, że 
pragnie zmiany. 

A dowodzi to na pewnych podsta­
wach. Oto pragnąc ją wypróbować, prze-

Rolę artysty p. Zelwer< wicz zaliczy 
do najwspanialszych w swo1.11 bogatym 
repertuarze. 

Doskonalą mamą teatralną była p. 
M:iliszewska, dając .,am typ kobiety z 
gminu, pojmuJqcej dobrze rol1; "przy­
zwoitki· matki" przy aktorce mającej !JO· 
\\-odzenie u mG~czyzn. Wywoływała ona 
po każdym ukazaniu się huczne o• 
ldaski. 

w roli krytyka bardzo d.Jbrym był 
p. T atarkiew1cz. 

Gwardzista przyboczny" w takiem 
wyk;naniu powinien mieć wiellc1e po• 
wodzenie l\asowe. 

B. Fil 

biera si<:: codziennie w mun dur oficera 51, 1.' 11 d 1 · to 
gwardji przybocznej ce:>arskiej i ieżdzi .l\rz _,.n.l\a O IS W. 
pod oknami żony. Ona uśmiechała się ---
do niego, on przysyłał 1ej bukiety rGż 1 Czy morderstwo'ł 
nami~tne listy i w ł<-ońcu uprosił Ili o Szanowny Redaktorze i 
schadzkę. 

Ta schadzka ma odbyć si~ dzisiaj- W·nr. 22 "Nowego Kurjera Łódz• 
więc artystka na god?.inę przed terminem, kiego" . była pomieszczona wzmianka 
oznaczonym na schadzl,ę, wy1eżdż.ii na redakc_Y1na p. !· „Czy morderstwo". 
3 dni na występy goscmne. Wyjeżdż1:1, W zm1a~ce tej 1est napisane 1) 1al~o~y 
aby u. godzinę w mundurze oficera przy- • syn móJ wywoływ~ł z domu . rodz1cow 
być do żony na schadzkę. Zygmunta l,owałsk1ego, 2). Jakoby_ po 

. . . . powrocie byt aresztowany 1 po ktlku 
Kto zwyc1.ęz~; mąz,. c~y of1c~r?-p~- dniach był wypuszczony; 3) jakoby syn 

ta arty~ta. )~ze~1 zwyc~ęzy mi.1,z, będz~e mój namawiał do ucieczki i. domu Ko• 
szczęsłlwy, 1ezeh zv-:yc1ęzy. of icer, . będzie walskiego. 
szczęśliwy, zakosztuje bowiem raz 1eszcze . . . . 
pieszczot .miłosnych żony-i porzuci ją Otóż rzecz m~ się zupe~me 111acz~1: 
raz na zawsze. Zygmunt .Kowalski watęsał s~ę całe: dnie 

- N iech się to raz skończy. z mandol!ną w rę~e w b.ram1e domu w 
Patrzymy więc na pierwszą wizytE: 'którym ~1eszkam, oczekuiącna mego syna 

oficera widzimy ich później w loiy na powraca1ącego ze szkoły, Zy~munt Ko· 
operze: słuchamy słów m1łosnyc11 of1ce- walski ~o s~~oły nie uc~ęszczał, bardzo 
ra, patrzymy najprzód na opór artystki, często z?na 1 1a wypędzahśmy z podwórka 
która przecież zwolna nrn~Knie i w k<Ml· Kowals_k1e~o: . . . 
cu paaa oficerowi w obJęcia, naznaczill· Ro~mez meprawd.ą 1est, Jak?bY 
jąc mu nową schadzkę. syn móJ był. po powrocie trzymany kilka 

. . . . dm w areszcie. Był zabrany do cyrkułu 
Oficer_ ~?konał m~zti, al~ mąz_ me dla śledztwa zkąd go zaraz uwolniono. 

chce d.opusc1c do. tego, .aby 1ego zona Również nieprawdą jest, jakoby mój 
zdradziła ~o z oflcere_m 1 -. n~ go~z1~ę syn namawiał Zygmunta Kowalskieg~ 
przed schadzl<ą_ po\~iaca niespodzianie do ucieczki,~gdyż Kowalski w Koluszkach 1 
d? dom~. przyjęty zimno, nawet wprost w ·warszawie namawiał' syna mojego, 
mechętnre. . . . . ażeby jechał do Ojcowa i Krak?wa, . Vf 

.Ro~po~zyna SIE: md~gaqa._ Artysta Warszawie najsampierw z teJ tró1k1, 
zada)e zorne .. szer~g pyt~n, ~ ktoryc~h ona odszedł Podgórski a nast~pnie w no~y~ 
d~w1aduie się, ze mąz wie o w:szyst- którą przespali w ogrodzie syn m?1. 1 
kiem. Kowalski Kowalski w nocy opusctł 

Ale od czegóż . j~st stynna aktorka, również :Uego syna • 
któr~ ok~amywała 1.uz 11 ko_chank~w- Syn mój, nie mając pieniędzy, udał 
wypiera się wszystkiego 1 u.c~elrn się do się za pracą którą otrzymał u majstra 
wypr~bowa1~ych s~tuczek ko01ecych: cze- malarski ego przy ulicy Marszałkowski~j 
g? ~1e zrobiły w~kręty, tego dokonały 71 Lipskiego gdzie pracował S dm, 
usm1ech czarowny, . to znowu płact:, n~. d 'go moja iona zabrała do Łodzi. 
wreszcie całusy 11am1ęt11e. z ą Dowiedzieliśmy się o bytności syna 

- Ty me _wlerzysi tym plotkoin. r t kuzynki która zarai flgS 
Ty wiesz, że ja c1eb1e tyllw l\oc:ham. Ty nas~egdo z1.ła'5 u ' 

. 1 . ł zawia om • mnie wcnasz - wo a. . . 
- Kocham i wierze: toJie - od~ Zaznaczyć muszę, że Kowalski na1• 

powiada artysta. · sampierw namówił Podgórskiego a na· 
~ . . stępnie obydwaj namówili mego syna •. 
I ryum_fu1ący mąż przebiera, s~ę w Wszystko to opieram na zemamu 

mun_dur oficera, aby wypróbow.ac zonę świadków. 
raz 1eszc.te 1 tym razem chybia. Ko-
medja udała mu się dwa razy, tym ra-
zem zawfodła: Zona go poznała a co 

Z poważaniem 
Tomasz Dryli. 

gorsza zaiJewniła go, że poznała go od 

Szanowuy R .ddktorzeO 

Z notatki w .Nowym Kurjerze 
Łódzkim'" z dnia 12 b. m nr. 23, do­
wiedziąłem się, .„ jakaś niewiadoma o­
sobisrość posługuje się mojem imieniem 
1 nazwiskiem przy operacjach sprzedaży 
maszyn rolniczych, Jak widać ~ przyto. 
czone1 wzmianld, niezupełnie czystych. 

Ponieważ podszywanie się pod mo· 
!e imię i nazwisko takiego ptaszka ma. 
że szkodzić mojeJ dobrej op1n1i, - prze• 
to upraszam Szanowną Redal(cję o za· 
mies..!czcnie w swem poczytnem piśmie 
uastępującego wyjaśnienia: nigdy sprze­
dażą maszyn rolniczych nie za1mowałem 
si~ 1 nie zajmuję. 

Edward Kamiński 
przedstawicięl firmy Wil<tor Matyjewicz 

(Molinari Kawa). 

Warszawa, Grzybowska nr. 37. 

Szanowny p. Redaktorze! 
W sprawie notatki: „ Ostrożność 2 

agentami" upraszam o łaskawe sprostor 
wanie danego faktu. 

W branży masz} nowej jest duża 
konkurencja między agentami, t~mbar­
dzieJ, że niektóra wielka firma wymaga 
vd swoich agentuw i inkasentów sprz:e­
daży obow1ąlkowej ilości maszyn do 
szycia, inaczej ich pozbawiają chleba. 

Agent przychodzi do klientC1, któ­
remu maszynę sprz~dał agent innej fir• 
my, i zaczyna ga111c m 1szy11ę, ze ma­
szyna żelazna, że się prędko popsuie. 
że ma 111..tią wartość i doprowadza ciem­
nego ct:ł'owieka do tego, ż~ nie zważa· 
jąc Ud to, i;:. ldijent k u p 1 t m a­
:> z y 11 f; 1 !)Odpisał prawom Jcuy kon­
trakt, odsyła maszyni;; f1rm1e, od której 
ją naoyJ·. 

Naturalnie, nikt sprzedany towar, 
który przez dłuższy czas był u klienta 
i jest zaslrzeiony, nie może brać z po­
wrotem, tembardziej że doskonale wie, 
że o ile zwoini kupującego z kontraktu, 
teuże kupi maszynę od konkurencyine„ 
go agenta, który mu s;,:irzeda zapewne 
gorszą maszynę, 1 klient siE: podaje do 
sądu, maszyna zaś zaś zna1duje się w 
składzie do dyspozycji kupującego, l<tó• 
ry ją może w każdej chwili zabrac. . 

Milczarel\ kupił maszynę do _ szyci.a 
podpisał kontrakt, dał kill<a rubli zah­
czki. 

Nagle przestat płacić raty~ . Co 
mie:>iąc mkasent do mego przyjezdza, 
on nie płaci. 

Z tej przyczyny firma wystąpiła 
przeciw Milczarkowi z akcją sądow~. . 

W kilka tygodni po wmesiemu 
sprawy Milczarek przywiózt maszynę do 
składu. W składzie powiedziano mu 
wyraźnie, że sprawa już . ~ sądzie! ~e 
skład maszyny nie oób1erze, 1 z1' 
ona jest do jego rozporządzenia. 

J. Perła. 

-o-

razu, ale na komedJ~ odpowiedziała ko· 
med Ją. 

1 o artyste za bolało: Ja kto on, słyn­
ny aktor, tal< źle grał SWOJą rolę, naj­
waż111e1szą w życiu? 

Sprawa hr. Ronikiera. · 
Przebacza żonie i... będą żyli ze 

sobą w dalszym ciągu. Ona będzie 
t~slrniła do nowego kochanka, a on bę· 
dzie Ją podejrz;ywał a zarazem wierzył, 
gdy 1.Guci mu się w rum1ona„. 

rak bywa w życiu. 
Oto po krótce treść komedji Mol­

uara, przedstaw1onei wcz.orai po raz 
pierwszy w teatrze lt:1w1::rowicz11 z po­
wodzeniem ogrom11em1 }est to bowiem 
wspa111aty obraz, żyw(;em z życia wzięty. 

Zycie zakulisowe posiada tyle ta­
jemnic, a zarazem tyle uroku, że zawsze 
budzi zainteresowanie, zwłaszcza, gdy 
maluje je tak świetny lwmedjopisarz, 
1ak Molnar, 1eden z najdowcipnieiszych 
pisarzy dramatycznych doby współcze­
snej. 

.Gwardzista przybocznyA skrzy si~ 
dowcipem i humorem pogodnym. Pu­
bliczność więc śmiać się musi od po­
czątku do Iwńca z podejrzliwego arty· 
sty, z żony, sto1ące1 nad krawędzią 

ze.li ady, z przybra11eJ mall\! t :!atralneJ 
ldóra cieszy się, że jeJ cór;1.a wracać 
chce do dawnego życia 1 1. d. i t. d. 

Rolę artystki odegrała panna Arka 
winówna z zwłaściwą sobie maestr ją, z :i . 

chwycając widźów, jako kobieta znu 
dzona, to znowu jako flirtująca z oficr­
rami, wreszcie jako żona, odsuwająca 
od męża zn~cznie cien wi~lkich podeJ­
r~e_Q... 

X dzień rozpraw. 

Wczoraj ukończono wreszcie śledz­
two sądowe, dziś rozpoczną się prze· 
mówienia stron i w niedzielę usłyszymy 
prawdopodobnie W}rok sądu. 

Posiedzenie wczorajsze rozpoczi:ło 
się o godz. 11 m. ó. Budowniczy miej: 
ski p. Fijałkowski przedstawia_ sądowi 
sporządzone onegdaj, z polecema ~ądu, 
plany i pomiary mieszk~nia na l pl~t~zc 
domu nr. 112 przy ul. NlarszałkowskieJ, 
zupełnie analogiczne z mieszkaniem Za· 
wadzkiego (na Il piętrze) przec1 prze• 
rób ką. 

Adw. Nowodworski ?Wraca Sifil do 
sądu aby, korzystając z obecności bud. 
Fijałkowskiego, ol<reślić odległość od 
szkoły Wróblewskiego do Marszałkow­
skiej nr. 112 według planów Warst:awy, 
które pow.ód równocześnie przedstawia. 

Biegły Fijałkowski odpowiada, iż 
nie uważa za moWwe określenie odle­
głuści wedtug planów w wydaniu pry­
watnem. Radzi sądowi zwró;ić się do 
wydziału mierniczego magistratu,. celem 
otrzyma111a niezbędnj ,,;h i.1form CJI. 

Prokurator prosi o równoczesne 
zapytanie m :i l!, isłratu o odległość domu 
nr. 112 do dworca J(owelskie~o. Sąd 
postanawia odnośną decyzję. Adw. No· 
wodworski prosi. o .:badanie (po raz 
tr~eci) oica ś. p. Chrzanowsl1:iego. 

Sw. Chrzanow~ki - na zapytania 
adw. Nowodworsldego zeznaje, ii . syn 
jego nakręcał zegarek_ za~sie o 10 1 pół 
wiecz„ że nigdy n~e ~ 1~ł munduru z 
błyszczącymi guzikal'!11 am Ja~neg~ p~lta 
(św. Rozbicka opowiadała, .ze w1dz1~ła 
dwuł<rotnie ucznia w taktem ubraniu, 
idijcego do pokojów Zawadzkiego). 

Biegły zegarmistrz p; Bab:zyński, po 
dokładne111 zbadaniu zegarka s. p. Chrza· 
nowskiego, którego w sk~zówka .. zatrzy. 
mała si<:: na 4 i pół >t w1erdza,. 1z zega~ 
rek stanął wskutek nienakręcenia, .gdyz 
spr~ żyna cała wyszła. Prokura tor 1 P~· 
wód cywilny proszą sąd o odczytam~ 
dług:ego szeregu dokumei:itów. . 

Obrona również prosi o odczyta~1e 
kilku innych dokumentów dla uzupełnte· 
nia śledltWa pierwiastkowego. Sąd WY• 
daje decyzję, zgodną z żądaniem st~on. 

O godz. 1 ·ei rozpoczyn~ su~ me· 
cząca procedura odczytywania doku:­
mentów Znaczna część publiczności, 
korzystając z przerwy, opuściła już s~lę. 
Pozostali wychodzą pojedyńczo. co k1ł~a 
minut, aż wreszcie sala zupełme prawie 
pustoszeje. 

Odczytują więc protokularne streszcze· 
nie utworów Ronikiera (dramatów, no„ 
wel, etc.), następnie w ciągu przeszło 
pót godziny wykaz hypoteczny dóbr. 
Łuszczew, z którego wynika, iż cena' 
kup!lll wynosił~ ~kO~Q 9U. ~slt:xt ,W~ 
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długów zaś ciązy na Łuszcz~wie przeszło 
!OO tysięcy. Dalej umowa przedślubna 
Bohdana Ronikiera i Ksawery Chrza­
nowskiej, akty protestów weksli Roni­
kiera i t. d. Między innymi - decyzja 
sądu okręgowego o uznaniu Rqn1lciera 
za umysłowo zdrowego, oparta na orze­
czeniu lekarzy szpitala w Tworkach. 

Wczorai-;ze posiedzeme zamknięto po 
ukończeniu śledztwa sądowego o godz. 
5 po poł. 

Dziś o 11 rozpocze:ły się Pr~emó­
wiema stron. 

...... „„ ... „ ............... „_.„ ... „„„ ... 11111„am„ ............... m 

Zamach na prezesa Raay ministrów~ 
Sekretarz stanu Stołypin ranny. 

Kijów, 15 września. O'eiegiarn 
pet. Agencji telegraf cne1). - I'elegram 
Ministra Dworu Cesarskiego: „Podczas 
drugiego antraktu widowiska galowego 
w teatrze miejskim w Kijowie na życie 
preLesa Rady ministrów, sekretarza sta­
nu Stołypina, wykonano zamach. Usły­
szawszy strzały, Na1jaśnie1szy Pan wszedł 
do loży. 

Publiczność, znajdująca się w tea · 
:rze, przepełmona wiernopoddańczemi 
uczuciami dla Osoby Na]Jaśniej5zego 
Pana, zażądała wykonania Hymnu na­
rodowego. 

Wielokrotne odśpiewanie Hymnu 

diji6.w, 15 września, g. l po póło. 
(Tel. „Kur;. War."); Dziś, podi::zas przed· 
stawienia galowego w teatrze miejskim, 
rozpoczętego o ~odz. 9 wieczorem, w 
antrakcie dokonano zamachu na życie 
prezesa Rady ministrów, se;<retarza sta· 
nu Stolypina . Sprawca strzeiał z re· 
wolweru. S t o ł y p i n r a n n y w r ę· 
kę· i w w ą t ro b ę. Sprawcą zamachu 
jest Bagrow, syn właściciela do~nu w 
l(ijowie, pomornik adwolrnta przysięgłe­
go, izraelita. Bagrowa ujęto. . 

Kijów, 15-go września {fel. pet. 
Ag. tel,). - W teatrze mie1skim zranio­
no prezesa Rady mrnistrów Stolypina 
wystrzałem z rewolweru. Spraw.:ę ujęto. 

Kijów, l 5·go września. (Tel. pet. 
Ag. teł.). - Stołypin ranny jest w rękę. 
Kula, dotknąwszy wątroby, utkwita w 
kości pacierzowe:. 

Lotnicy w wojsku. 
Berlin. Podczas obecnych rnane· 

wrów cesarskich w Pomeranii lotnicy 
wo1skowi okazali się nadzwyczaj użyte· 
czni dla dokonywania rekonesansów. 
Cesarz Wilhelm wyraził najwyższe swo• 
je uznanie. 

Strajk w Bilbao. 
Bilbao. Sytuacja w mieście i okoli· 

cach Jest poważna. Zaprzestano pracy 
we wszystkich fabrykach i kopalniach. 
Zaczęło się bezrobocie na kolejach ba· 
skiJskich. Ogłoszono stan oblężenia. 
ł<.uch w porcie ustał. Podmiejska ko· 
munikacja kolejowa sparaliżowana. Przy· 
uyło 5,000 żołnierzy. · Wojsko strzelało 
podcza::> starć z robotnikami strejlrnJą• 
cymt. 

O Maroko. 
Berlin. Wczora1 wieczorem wyjechał 

do Pa ryża specjalny kurjer z odpowie· 
dzią Francji. Kompetentni utrzymują, 
że Francja godzi się na pewne rekom ... 
pensanty 1erytorjalne poza Marokiem, na· 
tomiast odrzuca grzecznie a stanowcw 

pretensje niemieckie do przywileiów w 
Maroku. 

Berlin. Wczoraj po południu ce· 
sarz Wilhelm odbył półtoragodzinną 
naradę z Bethmannem w PocLdamie. 

Berlin. Rząd belgijsł\i bardzo po· 
ważnie zapatruje sie na położenie. Na 
rozkaz !ffóla kontyngens żołmerzy, ma­
Jących jutro zeikoń~zyć służb~, zostanie 
z~trzyma;iy. 

Londyn. Wczoraj rząd angielski po­
lecił cofnąć urlopy wszystkim oficerom 

za rozsądną polityką kolonjalną i n atu. 
ralnie chcą, żeby handel i przemySł 
Niemiec znajdował się w jednakich t 
innemi państwami warunl<ach. Ani je.i 
den naród nie powinien mieć pierw 
szeństwa przed drugil:ni. Gqy Niemcy 
mieli jakieś posiadłości w Maroku, by. 
łoby to dla nich rzeczą korzystną, te111 
nie mniej Bebel protestuje przeciwkc 
wojnie z powodu Maroka. Bebe! za. 
przecza wiadomości, jakoby socjaliści w 
razie wojny mieli urządzić masowe straj. 
Id polityczne. 

Na kongresie międzynarodowym 
socjalistów w roku 1907 socjaliści nie. 
mieccy protestowali przeciw podobne1 

propozycJi socjalistów francuskich. 

Paryż. Jak twierdzi agencja Havasa, 
odp o Niedź rządu francuskiego omawia 
jasi10, bez ogtódek, ·wszelkie sprawy za, 
sadnicze, poruszone przez rząd niemiec, 
ki, a zwłaszcza sprawę konieczności 
zachowania w Maroku równouprawnie. 
nia ekonomicznego wszystkich państw 
ornz zapewnienia swobody polityce· fran, 
cuskie1. 

Paryż. Jak donosi „Ec~o de Pa, 
ris", mi111ster spraw zagranicznych de 
Selves odbył wczoraj wieczorem dłuższ~ 
konferencję z ambasadorami Anglji i 
Rosji, l<tórym przedstawił teltst odpo( 
wiedzi fnmcuskiej na żądanie Niemiec. 

Dział handlowy · 

przez wszystl<ich obecnych przeplatano 
śpiewaniem modlitwy: „Zbaw o Panie 
ludzi Twoich". jego Cesarska Mość 
raczył kilkakrotnie odpowiadać nublicz­
ności ukłonami, poczem odlechał z 
\Vielkiemi Księżniczkami i Na(dGstojniej. 
szemi Osobami z teatru do paiacu. • i żołnierzom armji i marynarki. 

= (r) Zawieszenie wypłatl 
Zawiesiła wypłaty tutejsza firma manu­
fakturowa Juliusza 3raunera. l'asyw& 
wynoszą 200,000 rb. 

-----------------------------~------
~amach na pacią~ . 

Tyfl s. O godz. 1 ·CJ w 11 ucy po· 
mię .Jzy Nazranem i Dola!vJwem, !wici 
władyl.aukaskieJ, rozbit ;,:ę ,; Jciąg pasa­
tersl\1 wskutek rozluęce1111:1 ::,zy11 przez 
zloct.y ń ców. D wócll I uózi ze służby po­
cią~oweJ zost<iło ianionycl1. l<llku pasa­
i:erów otrzymało ubraże:11d. 

Jożonego 11 Jwego banku oszukanczego 
zniknąt nagle µozostavviając deficyt w 
sum!e 4 mil;onów franków. Straty po­
noszą p rzeważnie ludzie oiez@możni, któ­
rzy dali się wz ąt na lep okóluil<ów ban­
ku, 01J1ecuiąc :.:ysi\i ogromne i powie-
1 zyli mu o.::zrn:~J~1ości swoje. 

12iuf:it w wojsku. 
Praga· 1·\JJ ~ za„ ćw1czen w 102 

pułku pieci1oty w Bcnelek wybuchł bunt 
przycd~m zubito !\ap.tana, oraz dwóch 
ofice16w raniono. Cwiczenia pr1.erwanoi 

Oszustwo ~an~derz. 
Paryż. D;·rel\iur 1lłedaw110 til 

a kompan:ę o 1:4 µod e;kortct kawalerj 
za- odes!aJ10 do Pragi. 

Jena. Na zjeździe social-demokra· 
tycwym Bebe! oznajm ił, że soc;aliści są 

Największy wybór 

Instrumentów m~z~eznJen, gmmofonów i ~l~t 
(intZ pełny asmtyment NUT wszelkiego rodzaju ~I. 
==== ZNAJDUJE SIĘ W SKLADZIE: ==== 

J. M. KA\~łENIECKIEGO 90. P1ourkowsk11 90. 

~ł-----
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Niedziela 17/IX 1911 r. : 
ft ! „Dzień Ubogich" w Lo.dzi. ! 

: Godz. 61[2 rano. ~~~~~!~: :Y:~~~~~ien~:z~~k!1~s~'.eiskich przez orkiestry. fanrara. wykonana przez 20 heroldów 

~ ~ 
~ Godz. 71\2• !~~f;c;ęc~:Y:r::aj~n;~0~~'.atka i jednodniówki z załączonymi programami uroczystości. przez uproszone ft 
~ r> d 9 t do 1 · Spacer po mieście. Oględziny wystaw sklepowych, udekorowanych do konkursu - przez s'(. 
łi ·J O Z '"' a "'e~: kom:·l~t sęctziów-e~spertów. ltozdawanie dyplomów'. . . . fł 

"'"'t G<)dz 1 sz-•.l Park ·M•koła1ewsk1 Zabawa ogo" Ina Ta~ce na s_pec1alme zbu.dow_aneJ sstra- ft. 
Yr • - .Ju. e • 1 

( • dzrn. 2 ork1estry. IlumrnacJa. i(. 
~ Wejście dla dorosłych kop. 30, dla uczniów i dzieci kQp. 15. !-. 

'Godz. 2-g:.i. Zródliska (Kwela) i Plac Strzelców (SchUtzenplatż-
~ Fa1· ka) Za· b" awa r.I, udowa !JWie orkrnstry ~ęte,_ złożone z .60 osól> . OilJrzymie _c .mro_wno. fajorw~r~i. Ogród ) 
~.,;_t · · . udekorowany I 1lumrn '.Jwany. P10r~szorz1~dny bufet 1 cu krnrma na m101scu. 

~ _ \\'ej8c'<1 do p•1rlrn: dla doro··iych 30 kop., dla uczniów i dzieci 10 kop. Ceny miej;o przed teutrom 30, 20 i 10 lrop. . i'tt 

~; Godz. 2-ga. Ogród .Braunego na KsięZym Mlynie. Zabawa ludowa. 1(1 
~! Muzyka ·-·· 11aiw ~: i ejscie 35 kop. dla dorosłycll 1 1 ~ kop. dla aczuiów i d~ieci. ł(t 

·: God;,1,. -3-cia. Helenów. Plac sportowyc Pierwsza wielka zabawa t 
JM~~ spo1„towa "lU Lod' l. C~ny: Miejs.ce s~edzące przy cela 75 kop„ miejsce siedzące pn;y trybunie 50 kop. !. 
W . . · n ' l • miejsce sto1ące 30 kop. lł 

l~ Godz. 3-cia Helenów. Ogród. Pierwszy w i elki koncert wokalny w Lodzi ~ 
~~S z udzLiłem i O ciu korpL „ ; . w połączeniu z konceri '11• .<wintetu •Il „1dolinistów. · iii 
"'I \ 

i,-:.• ~~ :~dcns ra'.1zy :·~1t<-.ille d_e fleur . ·· W~ika h ttowa. - u~" e sztuczne, - ~sp~nia~e !lum~nacje. C!17e 17egółtr W nrcg~·amac' !A 
~o ko11cer„ 1e tć n.:e ni.! sali. We1s~·~- > ogrodu: lll i dorosłych 50 1<0p. dla uczniów 1 dz1ec1 2::> kop. .-.., ._ :J ~ • '[: ~· 

~~~ijA~~~•~*~~~i_~-~i$:t~ ~$:'$:~~~~~~·~ifi":~~ii'il'~~~J:~~··ł 



Swiatloleczniczy i Roentgenowski 

''NQ~;~· TUT D:1M S. Ki\l\JT'OR/t, 
Sr 'lcialist-y chorób EO kornych, wJosO'wt wene1 :·cznydi moczopłciowych 

uUca Kl'ótka N9 4. Telefonu N9 19-41. 172 o o 
prrcnrieniiami ~oentg-:na, światłe"! ·Finsen~ i kwarc~we_m 

(chorchy slrnry i '''ypadame włosow,, prądami w,-sok1ego nap1ęc1a 
(świeżbD, hemoroidy\ elektrolity 'rad;vlrnlne usuwr.n:e szpecący_ch wł~sów), 
mas2z will racy-l!uy a pt'!te~matyi;Z!il!l podłui.. 1,~ rot. 7.ab uchrn:skieg.o (~1em'?c 
ptc10wa), Ctauetyka, 1usuwame brouaweK ', Ł11:,do_ 1·cystosko_pJa (<?sw1etlame 
organów moczorłcjowych). Eleki.ryir&:~•e s~ae~lne kapaele 1 gorące 

powietrze. Leczenie :syjJlllliSU „Ełułlcli-Iiata ooo·. 
· rzyJnJ uie od b - 2 i od 6-9, G:'18a ~2~ od 5 - 6; osohlnia llJOCzekaYniai. 

Ważne ~la Tlań! 
SPECJALl\i Y 

FRYZJERSKI SALON dla PAN 

„EU ENJA" 
KAR'l10WSKA, 

Łódź, Konstantynowska 5 
Poleca Szan. Paulom w I:.odzi okolicach 

NAJPIEKNIE JSZE CZtSANIE 
mycie l!lowy 1. uatyctmiastowym wysu. 
szeniem (Manicur) czyszc Lenie punogci 
farbowanie włosów 1 Nszelkie roboty w 
z:1kres perukarstwa wchodZ11.ce jako to: 

_...,,,._..,,,..,. ·--....---,----------------~·· loki turb11nowe warkocze i pollti1eh1 za. 

r • 
eł 

z w··· .~la kamiennego. 
Sprzedaż OOA WAGĘ wyłącznie· Przejaz 0 3tia. 
Sprzedaż na sztuk.i; Przej&!'z d 21 i .we wszystkich 

skłe Jach spoży "1czych i t. p. 

Podpałki ~~~e w pęczkach po 6 k. 
ł d ęgla i drzawa pod fi ą 

f)~IliR~Ewo~f) 
Przejazd 21 i 80a. TeD. 17„09 i 28·60. 

wsze w najnowszym stylu wykonywane. 
pod moim kierunkiem \Vyucurn upina­
nia najnowszych fryzur w 5 lekcjach.. 

Abonament na miejscu i w domach 

I{eumatyzm 
mozn_~~9i~cz9ć. 

. Ł '" E „ 
Jeśli cierpicie na reumaty.tm, iJOd11gn:. 

lumbago, scyatykę czyli „bhi.1s" I dokto­
ny pom6dz: Wam nie mogą, nl'lpisi:cie P" 
c?.tówke na imie M. E. Traysera w I...on• 
dynie 1 otrzymacie ZUP~ł:.NlE HE1.· 
PŁATNIE próbną. dozi: lccznieze;;0 sro>„ 
i,lka, dzieki któremu on sam został wv­
lec:iony, jak równici setki innych 050b, 
miedzy którymy byli chony przesilo ao 
at clerplą.cy ua t~ chorobe • .Srocicl~ 6w 
ui:ywac mo!ma bez pUerwy w swych 
zwykłych iaj{;cia h, Pro,,.: pisa~ na ad­
res: !\l. E. T1ayse,·, N~ 115 B1mgor :n~. 

.~ use. Shoe Lane, London, Euglann. 
~~[i~~~ UWAGA. - feieli potem Wl'. h·~:i6 
~ b.;d1.ie je:;zce t~i;o srotlktt., !-:> 1ticwy 

kuPB6w bnohalteryjnych i językow ~ 
nowożytnych rt-

J. J Lanf nbanDa t 
w Łodzi, f. „ Cęg~ełniana 47 (telefon 24·28). ~ 

!. Zalri8damia, iż w tJobotę 16 wrzesnia r. b. 
w o godfl. 8. wiecz-0rem stanowczo rozpoczyna • 
~ się wykład • 

Teatl1 „~RA~IA ". 
PROGRA~! od 1 do ló września r. b 

NADZWYCZAJNY PROGRAM. 

&i:iJ.uet u.oleccy 
Duet polski 

Wir. FBack 
Muzykalnv ko \lt,:djant 

Rouge & htoir 
Setna dramat z śpiewem z "Monte 
Carlo" -wyk. artyści Królewsk. teatru 
w Monachium, pod dyr M·me Anto. 

n;e Sates. 

dostać można na miej-en u ickatru lnbw 
aptece. r894-1~1 

-------------------------SZCZURY 
i mysi:y szyLko i pewn:e wyti,:pit1. pasta 
pr:iygotowana w Aptece A. Zalewskie 
go w m . .Kawic, gub. Plotrnowska· Ce 

na fuata 120 ~op0 r, 1072 2V 

Pr-aeo"Wniey 

(~isengam -U1strirei1) 

TaOei1sz KamieńsKi 
p. adwokata pr.zysięgł. 

Srednia ~ 3, 
Przyimuje orl 4 - 7 wieczorem.i 

2724-4 t 

Or. L. Klaczkin~ 
Ktn1t1nty1dw1k1 11. 

Syphilis, skórne, wener}1cme. 
choroby drog moczowych. 

fl:\·zyjm~j11 od 8 -i r;anu ~ o, 
5 --8 wie:a. tka „~ń ocł 4-6 ·. o 

potuciruu.. 11 ! ~c 

D. L. Prybulski 
(..horoby skórne, włosów> (-kos-. 
mety ka) weneryczti.e„ mo~z.ąpłcio• 
we i niemocy płci0we1. Leczeni~ 
syphili5u Sa:varsanem „Ehrlich~ 

Hata 606" 

ulica POŁUDNIOWA .N2 2, . 

Pn:yjmu['! chorych od 8 - 1 l'llUO i o 
'4 - - 9 po poi., panie od ~ - 6 po pał 

8674 o o 

• o CZ 
Yraotłca 12. 

Che oby drug moGzowvch 
1pęcherza j n.rek) 

Gystoskupiii ! zgłębnikowanie 
moczowodów. 

tiodE. pPy1„ć· od 8-10 i 4-1. 
r.1140 O l 

--~----..----_....__,_,,....,,-........, .... 
SPECJALIST 

Cno;ób skórti1an, woj t11 1 11Z:1tł'-Cll 
. I ~fflrotłt.:V i-iniiJWOi 

Dr. lEVvKO~NICZ 
i.; ow· ·cl 

Przy s, phi!isH: s~osowarvi 
„506" 

Leczeni~ ~ ler.trycznośc1ą i 
.iem w•t;racyjnym. 
Zftc:l1odi!ia t~~ 3.':ł 

pr6}l< . 

:vl 9 --1 • o~~ 6--8 t!ls. p.,f1 od 5-.& 
w ;1ied'll.clc "i 9 J.o 3. r. lllJ'.i U J i Stenografii ·polsl{iej. ~ 

Z&pi~y .do. powyż~zego terminll włqc~·P~e ~~ 
~r przy.JDl'łlJe KaneelarJa kursów eodzien'!.:ie od Jł-_ 
~#f 7-9 wi~czorem. lV 

Gusiaw łłafłel 
Niemiecka subretka, na 

mogą się zgłosić 

Długą J\f2 47 A.fred Fryde 

'. ~'Y'J§KA flir. 42. 

Siedmio Klasowy Zakład .Naukowy 
:~ klasam i przygotowawcze •' i 

JANINY TYMIENIECKIEJ 

Zeńsl.n' 

zapisy, 11o:i:enie i lekcje w~ WSZYSTKICH KLASACH ROL..l'UCZĘlE. 
Pri;r uk'ładiiis znajduje sii,:; DUZA SALA REKREACYJNA, próc:.: 
vbowlątuj~~ych rrz-:dmiotów szkolnych prowadzone bi,:d:i w klasach 
niższych; SLÓJD, GIMNASTYKA i SP!ł.\V CHORALNY,- w klasact1 

·Ą·vzsiydi; KONWERSACJA w JĘZYKU NLEMIECKB1. i FRANCU.S. 
l\:11'1 oraz NAL'KA 'l ANCOW. 

; : ;-. : •. c p ;:-, 1 in111 1e s· '! od lat 6 ciu. r.1104-4-1 

'l"~'OODNll\ SAT)'RYCZNO·POLITYCZNY 

,,5 Z CZ U TEK'' 
wychodzi w Warszawie w katdy czwartek„ 

.lfor.e::ie li rb„ pókocznie 2 rb. 50 kep., kwarbJnie 1 rb. 2ó kop, 

'V rok latnlenla. rl030 6 l Redaktor wyd~wca: Adolf Starkman 

9 > 

~ Lekejj najnowszych T ańeów 
~ t&~la zn. dyplomow. nauczyciel H. Hendrykowalki 

~ ulica Południowa M 15. ' 
P...:;"'ll0~~,1.-ną1n now,y kurs tańców i podefmuje się każde~o bez wzgledu na 
zdoh.o.&.o. w przec1ą.gu jednego miesiąca wyuczyc wszystkich najnowszych 

~ 
1 !t•rycn Łańcow Znpi!y przyjmują sfe codziennie od godziny· 7 do 11 

wiec;· o rem I ~dzielau1 ~ak~ lekcji tu\có.w w za!;l„rlach naukowych 1 w stowarzysze-
01acb, W 111edz1ele tańce zbiorowe d a rnq dziennie t, j. od 2 do 6 pp. 

1 od B do i:! wiecŁór r 163-0 

------~-

DeHsnii Trouppe 
5 •s<'lh. A krobac1 parterowi. 

M·ile Liola et son Da-"80i11 -­
Wiei kl tance!·ski akt z wlasnemi dc­
koracjam; oraz el ektryczno•wod,1em 
oświetle[l\cm p :rl tyt , LA VF.NUSI 
--i.e- 4-iiass• ----
7,duruiewa;::ic · nymscy gladiatorzy, 
Wirlz widzi nrzed aobą. obraz z cza. 

56w Nerona. 

1f red--Gufbers; 
Obrazy zatai są, do nabycia, 

1tuich1oi":- and--Betty 
___ A_ni;ie1aoy ekscentry._c..:...Y· _ _ 

::.is" era-Reno 
Anii;ielskle spiewy i tańce 

URANI.'\-.BJO ;:miana obrazów. 

W ogrodzie koncerty 
orkiestry i<apelm. SallerrJ , 

Dr. M. Papierny 
Akuszer i s~ecj lista 

chorób kobiecycn. 
Przyjrnu 'e do 11 rano i od 4 i pól do 

6 i '1Ół oo południu. 

Ulica Południowa aa. 
1' eletonu i'<" 16.8ti 2064 

do portiera. 
r.1170 3 

lnhalatorjum 
do wziewań suchych. syste:n , 
Kortingał przy chorobacn aosa 
r~ardła 1 dróg odechowych, jak 
również przy zaburzeniach prze~ 
miany materii (szczególnie skro· 

fuloza). 
Otwarte codziennie, opl'ÓCL niedziel _i świ,t 
od godz. 4-7 po poł. Spacerowa 1'2 2. 

rJ19 O 1 

Dr. S. Sznitkind 
ul. Srednia nr. 2. 

poru. aawol~ij,t<& przy5ięgł. 

pow~.:}it;ił. 
uł. SJi•edti,i& rh•. 5. 

jłkuszerka n „sazystka 

A. Czienow 
przeprow<AJ.zib. s~~ i i~1i-eRZi 

ka ołlec·o1~ 

Zawadzka J,2 4, 
2612-8-l 

~, ria~Ko~órsK~ ~us~bamn 
Akuszerka 
powróciła. 

Leczenie elektrycznością i masa- mi@szka obecnie Beu:-dykta 10 

żem. m. M . ~ -~ ~~~!..-:~ 
Przyjmuje od 8--2 po poł. i od 
4 do 9 wiecz. 1 dla dam od 4-5 
po poł. 21s6 20 

Srednia 5 5 
Sp.: Choroby si<órne. wenerycz­
ne, kosmetyka Leczenie SYPHl­
LISU Salvarsanem ,,ERLICH-

HATA 60ó". 
Godziny przyjt;ć: od 8-1 rano 1 od -4-S 
wieci. W niedziele i świ.;ta 9-2 pop, 

Potrzebny chłopiec i dziewczyn­
l<a do fabryki lamp Buralcow· 

skieJo. Piotrkowska 37. 
fl 168-.e-1 

HowoQt\AJO-rzona 

pracovnia Sukien Damdkk 

f(.. jóree~iej 
Ló'.ifź.1 Z odnia -.. 

(r.óg Konstant.) m. IO 
(l·$e pięł1"~) 

R nbota g&łdłla. ·--lliil-­
~li:il'ik!MS~„ ·Ceny 

Potrzebne 

111m 



• 

i zupełne wyleczenie zaziębieni~, bólów gardła, 
chrypki, kataru, ostrego lub tJrzewlekłego, 

zapalenia oskrzeli, intluenzy, dyohawicy, rozedmy, 
oraz zapalenia krtani, zapcwnioncm jest przez użycie 

ANTYSEPTYCZNYCH 

asy e 
(Pastilles Valda) 

Nie zapominajcie jednak Ż{!.dać we wszvstkich 
aptekach i składach aptecznych wył~c~nie 

PRAWDZIWYCH PASTYLEK VALDA 
(Pastilles Valda) 

w PUD~C~ z BANDEROL4 CZERWONĄ, 

i opatrzonych nazwą 

LINOLEUM P OWODNIK 
INLAID linoleum w f0!3ch, lłES;EfUE NA\ YJSKROS 

. ' d~~tego . też desenie się nia wycierają i zaw$za' 
zachowują swoi 11ianvotny wygląd. 

Do w~łożenia pol{~jów 

Chodnl'kt' ,. rłymnny t~g~ż wyr?bu;. wielki wybór n_ajład-
U n O u nutjszych 1 na1nowse:. cl1 tleSt;lll. „ 

LINKRUSTA (tapety_ z lin~1eum o wypt.f\łycil tte:e,1iach) 
. . . z~y;11a:ące się; z ~owodu . trwałosc1-naj· 

praktyczn1e1sza 1 naJtansza tapeta; na)!Jiękn.eJsze desenie. 
LINOLEUM GŁADKIE (bez deseaia) tJ_o wyło~en'a 

w magazynach biurach, miesz­
kaniach, instytucjach publicznych etc. 

LINOLEUM DESEf110WE (DES~N!E MAL~WAN9 do 
wyłozema w mieszkaniach 

CHODNIKI i DYWANY tegoż wyrobu. [etc 

Tow. „PR 
' 

JENERALNY PRZ.EDSTAW!Cil<:L 

Juljan Meisel, 
WARSZAWA. 

~ Skiad główny: Długa jf2 50, w !Jasażu Simonsa, tel. 9-65. 
"'· ft'IJ'e• ul. Senatorska Je 22, tel. 9-64. 
· • w Łodzi, Piotrkows.ka 55. tel. 60. 

·' 

. . 

~•~u:- . 

-~ TowmJstwo .~lrnJjnB Ri~źni M1eJicrj 
w Rosji 

'ti„41' 3Zawa, f~rakows .ie P1•zedmiieścae ~ 5. 

Łódź, R:zeźnla Mie iska. 
poleca: 

~ ~) ~:.:~a1co:lk.ę m11ęsną. · 

D11
• U. G~WBLATT 

== OKUl.ISTA =. == 
, powrócił 

ŁODZ, ul. Piotrkowska 17. 
2665 3- I 

Dr. 'ijelman 
~ii" oła · ~ ·s' · 4. 

choroby uszu, nosa, i gardła 
powa•ócił. 

Przyjmuje ud 10 ej eo 12 ej i od 5 do 
7 wiec<>. r.1150 O 1 

~r. Franci~z~~ ~ozioni~wicz 
Telefonu N2 17-14. 

mieszka 
ul. Piotrkowska 103. 

Choroby wewnętrzne, dz1ec1 
kobiece. 

Przyjmuje od 8-11 r. i od 5-8 wiecz. 
563 20 1 

Dr. I. Lipszyc 
Choroby [~zieci mieszka 

obecnie Piob•kowska 108. 
Telefon 15 Ol. 

Przyjmu je do 10 rano i od 4-:> 
po południu. 

Dr. )iaszlanka 
CHOROBY DZIECI 

~niezska obecnie na ul. Cegiel­
nianej N'1 l4 (róg Wólczańskiej). 
Przyjmuje do 10 i pół zrana 

i od 4-6 po poł. 

mieszka obecnie na Zawadz· 
~ie_ M 12. Choroby skóry, 
włosów, 1 weneryczne. Radykal· 
ne usuwanie szpecących wło-

sów. 

I .q ~IJ. asiicń ta_Pwcerski. 2) e<rew. !!uszo.ną. I 
. " a ' Przyjmuje; od 11 i pól. od 2 i pół I 4) ~ łl!f;m . e i sprzedaiie skor"' surowe · 

!!1 1..1!-t. re ~ sau:;he. 1 82-20 po poł. od !i i póL d<> 8 i pół, wiecz 
!t~'"" l!i{W)&<ił~ · Dla pafl od 4 i pół. do 5 i pół. W nie• 

arszawska Szkoła Kroju i Szycia ---.... 

APOLONil KOPYDŁOWSKit 
,!yplor~1owanej uczenicy pa~yskiej akademii kroju. Wydaje 1 
~enty 1 dyplomy z prawami zakładania pracowni i szkół. Na, 
i?rut~to'!na i pred~a. prowadzona dwoma systemami; ucze~ 
nab1era1ą wprawy 1 gustu przy pracowni sukien. Nauka mierze· 
pasowania i modelo~ania. Kurs wieczorowy po cenach znitoni 
w kompletach połowa ceny. Nauka kroju teoryczna 10 ru 
Zapis uczenie w każdym czasie. Po skończonym kursie uczen 
otrzymują posady. Sprzedaż form papierowych, i manekint 
Przyjmuje się suknie i kostiumy do krajania i pasowania. 
Ló~ź, Piotrkowska M 115. FILI ~ Bałuty, Zgie 

ska N! 54. 

Ogłoszenia drobne: 

r.1165 : 

Potrzebny chłopiec do rozr 
szenia gazet z kaucią rb, 

Wiadomość w administrac( nK 
:~ia". rl163-S. Akuszerka M. Nowakowska POW· 

· róciła: Przyjmuje zamówie- pokój umeblowany wyna 
nb na porad~'· Udziela oorad. . inteli{:!entnej osobie I pi~ 
Dyskrecja zapewniona Zielona Pańska 77 m. 4 od 1-o . 
. M 41. 2389-27-1 r2649-J. 

Do wynaj~cia 2 pokoje z kuch- S- l<d'ad fortepjanó~~ 
nią. ul. Rozwadowska N!ł 15: gramofonów Chodkowski; 

Oglądać można od 2 do 6 po Mikołajewska 25. Sprzedaje 
poJudniu. r259l-3-l nio za eotówke, ratv. r2595 

Dziewczyny od 13 do 15 lat ran.Ol L µO~OL1U Wy aL.tlU i 

potrzebne do lekkiej roboty do sprzedania garnitur 111 
Ul. Konstantynowska 42 m. 12. kich mebli, otomana, szafa i 11 

r2652-l-1 le i1111ych rzeczy. Rożwado 

J __ e_s_t_d_o--sp_r_z-ed_a_n_l_a_m_a_g_1e_l_w ska 28. Wiadomość u stróia. 
dobrym stanie Wiadomość r116 l.-10-

ul Alel<sandrnwska 44 (Bałuty). zag męła karta od paszpc 
r2653-1-1 wydana z fabryki Góred 

}!O i Wo skiego na imię En 
Hmtza. 12650 -J. Jest do spr2iectan1a uom drew­

niany w Kocianowicach, szo­
sa pabianicka, gmina Widzew­
Kaczorowski. Vis a vis remizy. 

2621-3 1 

Łóżka żelazne, materace, umy­
walnie, serwisy, reparacje, naj· 

Linh:j na raly. Mikołajewska 25. 
r2594-3-1 

i\JI am do spredania różne domy 
lU i place na wypłat i za go• 
tówkę. Wiadomość: Radogoszcz 
ul. Szopena ~ 18 (naprzeciw 
Grabiny) u właściciela domu. 

r2654-3-t 

Nauczycielka z wyższem wy­
ksz lakeniem poszukuję lek· 

cii języka francuzkiego. Wiado­
mość Nowo-Cegielniana l 7 w 
sklepie. r2625-J-1 

Niem~e~ldego ięzy.~a, '!-rytme­
tyk1 1 stenograf11 udziela na· 

uczyc1el dyplomowan, autor nie• 
mieckich podręczników nauko· 
wych, A- Leder. Piotrkowska 37, 
oficyna, 3-cie wejście. 

i:~592-6-1 

Potrzebne dziewczynki do pra­
cowni kapeluszy. Cegielnia· 

na M 39, w podwórzu . 
rllóó-3--1 

PoszulrnJę 1al<1egok0lw1ek. za­
jęcia, znam jęży k, rosyjski i 

mniej polski· Oferty dla „ I" w 
Kurierze, r2660-1-1 

Po trzeb ny stróż o<i 1-go Paź. 
dziernitta wiadomość ul, No­

wo-Spacerowa M 6 na Ba1utach 
r2955-2-l 

Potrzebnt zdoll stolaw· meblo­
wi LipOWd 33. r2647-3-1 

Potrzebny chłopiec do lrnntorui 
Wiadomość w administracj. 

,., N-owego KurJera Łódzkiego". 
rl162-5-1 

Lag. paszport wydany z grr 
. Radogoszci pow. łódz:,(,t 

gub. piotrkowskiej na imię \. 
ctysławy Powił·ońskiej. r2ó29. 
1 I ag. p~SlpO~t wyda11y z 
LJ ny Zopołlce pow. .łaski: 
gub. piotrkowskiej na im110 . 
ch.:ła Stefańsl~iego. r2627-J 

Za~tnęła l<stążeczka wkład: 
·'~ 6121/Ml l, rub. sto 

na ł<cgmi.;~ 1Jraunstei11 p· 
Łódzkie Towarzyst'No Poiyc1 
wo-Oszcz~dnościowe. 

r2631-~ 

Zag. paszport wydany z g11 
Chodaków pow.Socha~ 

skiego gub. warszawskie:, 
imię Frćinciszka Wrońskiegc. 

r2639-J 

Zag. paszpon. wydany z n 
m. Kalisza gub. kaliskiej 

imię Michała Lampczaka. 
r2656-i 

Zag. lrnrta od paszportu WJ 
na z fabryki Landsberga 

im.ę Uobryia Hinde Wulca. 
r2ó51-I 

Zag. !carta od paszporlu w. 
na z fabryki Gampego n: 

mię Marjanny Lewandowskie 
r2ól7-1. 

Z .. „.afi:··i<"ar.ta··c;,rp-a-s-zpo.ri"ii .. W) 
na z fabryki Gelnera na i 

Władysława Ziębickiego. 
r265S-1 

Zag. kana od _Pasz,:iorlu 11_ 

na z fabryki Eltermai~a 
imię Janiny Włodarczyk. 

r2659-l· 

Zag. kana od paszportu 11, 
na z fabryKi Mężyckiei;o 

imi~ Wojciecha Kwiecień. 
r2661-' 

Pn.y1 mę na mieszkanie dwó:h zag. l\arta OLI. . paszµortu 
panów. Ul. SLkolna 13 m. 18· dana z fabryki Poz.nańs 

r261S-3-1 na imię Pal.\ła Saka. r2u~ 
~----------~ 

Przybłąkała się l\ózka z białe- •Jag. Karta oa va~zportu .. 
m1 łatkami i wstążką na szyi. LA na z fabryki Poznańsk:~. 

O,'.ebrać można przy ul. Pół no. imię Ludwika Gałczyńs •. i· 
cnej .M 23, Muszyfrsk1. r2óó2--, 
________ r_26_4_2_-_3_-_1 . 1ag111ął "dyplom~ k1aWt\. 

Potrt.ebn~ S'ł szwaczki spec1al- .'-4 „cha L~j ba Elena. wyJ. 
nie cio szycia trykotów. Wia- magh•~ralu m. Pabjan.c. tó 

domośc Piotrkowska 9 Feiman. ·7 ag: l\wit irn1H.:y3ny na i. 

r2640-2-1 LA ·,.r;·dany z Gazowni tó .. 
~-~~..,...-------~ 

Pokój o dwóch olcnac11 z oso- dm:1. 27[3 189ó za Nil 4W, 
bnem wejściem zaraz do wy.;. imię I • .M. Zelwera, który 

naj~cia. Wólczańska ·21m.26. n~!~isi:em unieważ1Jia. %.: 
· r2632-2-l / ·:~. paszpon wydauy z ~1 

Zag. karta od paszportu wyda- i..i l.'.icamszewice pow. B-~. 
na z fabryki Silbersteina 1v! !.iucgo gub. piotrł:owsl~ 

imię Ali Goldberg. i2-0ó4-!-1 imM: 'Władysława Sr..1.ips~:e1 ___ dziel~ do 3 po pol. 

W dru!,arni St. Książka, Zacholtnia J7. R~ciakton Jaa &ar.likowaaf 


